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Rok XXXVII. 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lwe- 


Nr. 40. 


Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi; 


wa Lwowła na prowincyi za granicą 
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We Lwor 16 — Wtorek 9. lutego 1897. 


ERRORZI. Lat BO 6. Tal. boet PA E r ER dak 
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15zł. Ludwika 1. 3; wParyżu: ©. Adam Ciborowski 38 rut 


de Varenne Paris; we Wiednia: Haasenstein $ Vogle 
(Otto Mass) Walfischgasse 10 — Rudolf Moase Bei- 
lerstadte 2 — A. Oppelik Grńnergazze 12 — M. Da 
kes Wollzeiia 6 — Schaliek Wollzeile 11 i J. Danne- 
berg, L Wollzeila 19; w Hamburgu: A. Btainer 
w Frankfurolu: n. M. Hanssanstein & Vegler i G. L 
Dauba & Qump.; w Warszawia : Reichman & Frendler 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłenzenia zwyczajna sa jedno- 
wapaltowy wieres drobnym drukiem lub jego miejsc 
10 st. — Nadasłann sa wiersz lub jego miejsce 80 et. 
— Giesy publicznaści za wiersz lub jego miejsce 50 <4 
— Prywatna korespondencya $ ct, od wyrazu. — 
Karty karezpsomdennyjna dla drobnych cgłeszeń 88 t 


BS" Prenumeratorowie miejscowi składający 
Uk bezpośrednio w sdminietracyi (Gaz. 
Nar. (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zu peł. 
1ia bezpłatnego wypożyczania książek z czy 
ælni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 

Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty- 
zoduik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie 
sięcznie 35 ct., kwartalnie 1 zł. "qm 

Doniesienia prywatne , jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałabnych, poprzo- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odezytów i koncertów, doniesie- 
nia e zgubach lub e znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuja się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
ueutów od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ot, 


GALETA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie % rano — dla prowinoyi o 


godzinie 4 wieczorem. 


BIURA REDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 


BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (skl 
otwarte od 10—12 rano i od 4—6 wieczorem. arola Ludwika 3 (sklep) 


utwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 
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zycya ganiłą tylko, że oświadczenia te |477.000 koron, trzecia 5.000 wygranych |szym będzie, jeśli się zważy, iż nie-|lenie sali osiągnęło, wykażę. Zgroma- 


ALBKSANDER VOREN 


Etedaktor: fr. 


ną tę dążność do absurda sprowadzać 


Z bieżącej chwili. 
Lwów d. 8 lutego. 

Chyba się już zbliża „początek 
końca“ Turcyi?... Takie mimowolne 
nasuwa się pytanie już nie w obec 
daleko więcej groźnych oświadczeń 
rządu angielskiego w parlamencie co 
do sprawy egipskiej — ale wobec p ro- 
testu sułtana przeciw obra- 
dom ambasadorów w Konstanty- 
nopolu. Kuratelą mocarstw stoi od kil- 
ku lat tron sułtana, s sułtan oponuje 
przeciw opiece, która jedynie ocalić go 
może, jeżeli w ogóle ocalenie jest je- 
Bzcze możliwem. Nadto sam sułtan 
przecież przypuszczać nie może, iżby 
ten protest na oo się przydał — a to 
okoliczność fatalna. Nie ma wątpliwo- 
śoi, że dawane sułtanowi rady są na 
jego korzyść obliczone, i nie o to 
chodzi, czy Europa może dobre rady 
dać sułtanowi, tylko o to, czy sułtam 
zechce ich słuchaó. Protest wspomnia- 
ny wskazywałby, że sułtan tego nie 
chce. Cóż dalej? Czy mocarstwa ze- 
chcą przymusem wlewaó mu miksturę 


zechcą, to Turcyi nikt ocalić nie po- 
trafi. 

Co się dzieje na Krecie — nikt 
owiedzieó nie umie. Po straszliwych 
otychczasowych wiadomościach z Ka- 

nei (stolicy), telegramy onegdajsze do- 
noszą nagle, że już tam pokój nastał 
zupelny, 1 że ani tylu chrześcijan nie 
poległo, ani też tyle domów nie zgo- 
rzało, jak zrazu donoszono. Rzecz 
charakterystyczna, żeani domom kon- 
zulów państw obcych, ani też samym 
konzulom i ich urzędnikom, ani też 
marynarzom państw obcych włos nie 
spadł z głowy, chociaż ogromnie byli 
czynni, broniąc telegrafów, misyi ka- 
tolickiej i przewożąc chrześcijan na 
okręty wojenne. 

Dowodzi to, że wybuch nie był 
nagły, że był doskonale zorganizowa- 
ny, że kierowała nim ręka, która so- 
bie śród rozhukanych namiętności po- 
słuch wymódz umiałą, tem bardziej 
prze utwierdza się posądzenie a ra- 
oxe) przekonanie, ż» robota to angiel- 
ska, 

Fremalbltt, organ gabinetu wie- 
deńskiego, pisząc o rozruchu kreteń- 


zbawienną ? Już nieraz dawała Europa skim podnosi, iż „niewątpliwie nie 


sułtanowi rady reformowe, ale że suł- | 
tan nie widział poza niemi bagnetów 
i armat, rady odrzucał. Jakoż i obe- 
enie nie zanosi się na zgodność mo 
carstw co do środków wywarcią nań 
presyi — dowodem tego postępowa- 
nie dzisiejsze gabinetu angielskiego. £ 

Sułtan — bo o Porcie mowy dzi-' 
sia niema, wszystkiem rządzi pałac 
sułtański — sądzi zapewne, że zbyt 
do serca upomnień mocarstw braó nie 
potrzebuje, skoro te mocarstwa lada 
chwila poczubić się mogą. Ale mimo 
to, i właśnie dlatego tem rychlej ka- 
taklizm może zwalió się na Turcyę. 

Mylnieby sądzono w kierująsych afe | 
rach turaakich, że jnż nieraz podobne: 
krytyczne zachodziły sytuaoye, a je-| 
dnak Turcya ostała się, mocarstwa bo- 
wiem nitutszą nadal trzymać się zasady 
nierozdzielności Turcyi. Zapomina atoli 
sułtan, że z biegiem czasu siła odpor- 
na państwa Osmanów wielce zwątląła, 
skoro z lada bagatel mogą wybuchaó 
konwulsyjne ruchy wyznaniowe i na- 
rodowościowe 8 rząd im podołać nie 
jest w stanie. Powtóre też wielce ze- 
szczuplał zastęp zwolenników niety 
kalności Turcyi, bo przecie utrzymać 
przy życiu można tylko kogoś, kto| 
żyć choes i ma jeszcze siły potroha 
do życia, ale ostatecznie zbrodnią by- 
łoby utrzymywać trupa, tj. Fogoś, kto 
ani woli ani siły do życia nie okazuje. 
Niepodobna dozwalaó, aby sią oo pół 
roku zdarzały takie jak ostatnimi 
znowu ogasy okropieństwa, i czekać, 
aż pożar, pożerający Turcyę, w wszech 
poźar się zamieni, 

Nie ma dla Turcyi innej rady, jak 
privé propozycye ambasadorskie — 
eawzględu jakie one są — i bez mi- 
tręgi ozasu wprowadzió je w życie, 
jaś choóby dlatego, że jeśli reformy 
te pomogą, to tem lepiej dla Turcy;, 
a jeśli na nic się nie zdadzą, odpo- 
wiedzialnośó nie na samej Turoyi cię- 
żyć będzie. Dzisiaj jeszcze przyjaciele 

uroyl cos uczynić dla niej mogą, 

mogą w całości ją utrzymać, jeżeli 
zaś sami władcy lureyi konserwatyw- 


arso anoa a nn 
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powieść współczesna 


13 


z niemieckiego. 


(Ciąg dalszy.) 


— Otóż widzisz pan, co się zrobi- 
ło z taj Doroty. Zupełnie zmieniona. 
Ani śladu vychy lub chęci podobania 
się i tym podobnych wad, o które ją 
dawniej pomawiano. Żyje wyłącznie 
dla mnie, nigdzie nie wychodzi, a na- 
wet nie mogła się zdobyć na to, aby 
złożyć wizyty z podziękowaniem z4 
prezenta ślubne, A ary obdarzono 
ją podarunkami pięknymi i LET ej 
Pamiętali o niej wszyscy: i księżna 
pani, i liczni przyjaciele komendanta 
zamku. Pan podkomorzy, hr. Holm, 

rzysłał cudownie piękną i kosztowną 
asy" jednak odesłała ją nstych- 
miast, m z, kė prosta mienzczka, 
żona aptekarza, nie powinna nosió tak 
drogocennych kosztowności... Musisz 
le przyznaó, że tysiąckrotnie nagro- 
iło mnie życie 1 społeczeństwo za 
moją Lp tęsknotę młodzieńczą. 
U tak! poeta słusznie powiedział: 
„Nichts Kóstlicheres gibt's auf den 


Als Frauenliebe, wenn sie mág wer- 
en." 

Zresztą pan sam wkrótce najlepiej 

O tem się przekonasz. Raz jeszcze pro 


byłoby przyszło do tych katastrof, 
gdyby Porta nie była zwlekała z wpro- 
wadzeniem reform przyrzeczonych — 
zwłoka ta zacLęciła ebkrześcijan do 
ponownych agitącyj a mahometan do 
opory przeciw zamierzonym reformom. 
iezawodnie przeto część odpowie: 
dzialności spada na tych, którzy z 
przeprowadzeniem reform  zwlekali. 
Zarzutem braku czasu zasłaniać się 
niepodobna, nawet pomimo tego, że 
dzisiaj w Turcyi załatwianie spraw 
nie jest rozdzielone pomiędzy ministe- 
rya, ale się w ciasnym obrębie pałacu 
sultańskiego koncentruje i wzrasta. Po- 
nowne pogorszenie się sytuacyi na 
Krecie, które do straszliwych zajść w 
Kanei doprowadziło, jest upomnieniem 
do zajęcia się reformami na seryo, i 
powinienby o tem pamiętać sułtan.“ 
Artykuł ten zwala przeto wiuę wprost 
na sułtana; i może też zajścia kreteń- 
skie sprowadzą przynajmniej upadek 
kamaryli ture-kiej, A zarazem przeko- 
nają Turcyę, że zamiast walczyć prze- 
ciw ambasadorom, powinna ść im 
na rękę. 
Zarazem upomina Fremdblit Greoyę, 


iaby mie przeholowała, mocarstwa bo- 


wiem akcyę swoją kreteńską poczęły od 
deklaracyi utrzymania całości Turcyi i 
Grecy wyszliby najgorzej na tem, gdyby 
dawali Rome powstańcom kreteńskim, 
bo wtedy mocarstwa nie mogłyby się 
sprzeciwić, gdyby Turcya znaczne 
wojska na Kretę wysłała, coby się nie- 
uchronnie porażką powstańców  skoń- 
czyć musiało. „Co bądź zaszło, sprawa 
kreteńska tak załatwioną być musi, jak 
mocarstwa p: stanowiły, 


Mamy już obszerne streszczenie; 


i aaO 


są niepotrzebnie zbyt draźniące dla 
Francyi i Rosyi, 


Loterya. 


Lwów d. 8. lutego. 

Skwapliwie załatwił sejm węgier- 
ski projekt rządowy, proponujący znie- 
sienie na Węgrzech t. zw. małej lote- 
ryi rządowej. W czwartek minionegć 
tygodnia rząd przedłożył Izbie ów 
projekt, a już w sobotę wzięła go pod 
obrady komisya budżetowa sejmu, w 
bieżącym tygodniu nastąpią rozprawy 
nad nim w pełnej Izbie, a przed upły- 
wem lutego reforma będzie już naj- 
prawdopodobniej definitywnie dokona- 
na. Komisya budżetowa zmieniła tylko 
w jednym punkcie tekst rządowy, a 
mianowicie uchwaliła oznaczyć termin 
wejścia w życie reformy o dwa mie- 
siące późniejszy, niż rząd proponował, 
tj. dzień 1. października 1897. 

Loterya atoli nie będzie zupełnie 
zniesioną na Węgrzech. Zamiast do- 
tychczasowej małej, na której grało 
się drobnymi kwotami do 90 numerów, 
ma być wprowadzona wielka loterya 
tzw. klasowa, 

Referent w węgierskiej komisyi bu- 
dżetowej p. Ambroży Nemeny!' w wy- 
wodzie wstępnym oswiadczył, że obe- 
oma reforma nie jest całkowitem speł- 
nieniem życzeń ludności, nie usuwa 
bowiem loteryi zupełnie, ale w ka- 
żdym razie jest reformą pożyteczną, 
bo w miejsce zła większego, loteryi 
liczbowej — wprowadza loteryę ka- 
sową tj. zło w skutkach Bwoie 
społeczeństwa mniej grożne. 

Przyszła węgierska loterya. klaso- 
wa będzie polegala ne następujących 
urządzeniach: Co pół roku rząd bę- 


+ 


ku będzie sześć ciągniei. — Gdyby 
wszystkie losy zaraz sprzedano, w ta- 
kim razie w pierwszem oiągnieniu bie- 
rze udział pełna liczba 100.000 całych 
losów, gdyby znś wszystkich całych 
losów jeszcze nie rozkupili gracze, w 
takim razie będą wydane udziały na 
losy i to w takiej liczbie, aby razem 
przedstawiały wartość stu tysięcy u8- 
łych losów. W drugiem oiągnienin nie 
biorą już udziału numery losów, które 
w pierwszem ciągnieniu grały. l w 
tem drugiem ciągnieniu mogą brać 
udział albo same tylko całe losy na 
drugie ciąguienie i na wszystkie na= 
stępne, ale też cała losy i udziały na 
nie, W trzeciem ciągnienia nie bierze 
się w rachubę losów, które w drugiem 
brały udział i tak idzie dalej aż do 
szóstego ciągnienia. 

Ww paktyca będzie to tak wyglą- 
dało: Kto będzie chciał grać tylko w 
pierwszóm ciągnieniu zapłaci 12 ko- 


w sumie 898.000 koron, czwarta 4.000 |którzy magnaci galicyjse oBiadają 
wygranych w sumie 934.000 koron, | obszerne c) a f faktur HK a Tar- 
piąta 4.000 wygranych w sumie |nów-Dąbrowa-Pilzno-Mielec, gdzie są 
1,961.000 koron, szósta wreszcie 50.000 |dobra ks. Sanguszki, jest 26 żydów 
wygranych w sumie 9,550.000. koron, większych właścicieli, na 151 czyli 
w czem się zawierają wygrane po je- |17'2 pro, w okręgu Sambor-Staremia- 


dla | 


dzie wydawał 100 000 losów, z którycu - 
co drugi będzie wygrywał. Co pół ro-' 


oświadczeń rządu angielskiego, złożo- ron, kto tylko w drugiem ciągnieniu, 
nych w Izbie posłów co do sprawy | zapłaci 20 koron, w samem  trzeciem 
dongolskiej i w ogóle egip-|32, w samem ozwartem 40, w piątem 
skiej. Anglia oświadcza, że Egipt, 32, a w szóstem 24 koron. Kto kupi 
mimo wyroku trybunału międzynaro- cały los za 160 koron, ten gra przez 
dowego, miał prawo wziąć z zapasów całe pół roku bez przerwy we wszyst- 
swoich pieniądze na wyprawę dongo|-. kich sześciu ciągnieniach czyli kla- 
aką, i że wyprawa pomknie dalej, mia- sach, Pierwsza ex obejmuje 3.000 
nowicie narazie do Chartum, i Anglia wygranych w sumie 240.000 koron, 


nie myśli wycofać się z Egiptu. Opo- druga 4.000 wygranych w+ sumie 


+ Lee ammm "kk RAA A kM WOK 


szą przyjąó moje uniżone gratulacye ila potem , chociaż po raz pierwszy w 
wyrazy najgłąbszego uszanowania dła|życiu nie pokazała mu zachmurzonej | dawniej. 


pańskiej narzeczonej. 


a . 
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Dziwny uśmiech igral na ustach 
Erka, gdy słuchał tej .idylli miłości 
małżeństwa i opuścił miieszkanie szczę- 
śliwego poety. Ujrzawszy jednak zda- 
la wieże starego zamczyska, tak stra- 
szne ogarnęło go bicia serca, że ule- 
ciały wszystkie inne myśli, a opano- 
wała tylko jedna: o tej, która nań tam 
na górze czekała. 

Jakkolwiek o swoją Rachelę służył 
długich lat siedm, musiał przecież je 
szcze ciężkie przebyć próby, chociaż 
myślał, że podczas owej nocnej wy- 
cieczki wszystkie już przezwyciężył 
trudności i usurął przeszkody, jakie 
między nim i utraconym stały ra- 
jem... 

Uzyskanie urlopu i pozwolenia do 
zaślubin nie spowodowało kłopotu, ale 
wydobycie papierów, świadectw, me- 
tryk itd. mnóstwo dało pisaniny | 

Tych kulka tygodni upłynęło nie 
bez korzyści dla zakochanej pary. — 
W listach codziennych wywnętrzały 
się serca i powetowały sobie przydłu- 
gie milczenie Ale i on, jak Betsy 
stwierdziła, wolał „ustne postępowa- 
nie“ i liczył dnie i godziny, które go 
dzieliły od. tej z upragnieniem oczeki- 
wanej chwili. 

Wreszcie przybył do mety, wybiegł 
po schodach i gorączkowo a gwałto- 
wnie pocisnął dzwonek, który pod pal- 
cami jego nie tak lękliwym zabrzmiał 
AA jak dawniej, — wpadł do 


twarzy, cisnął ją na bok jak piłkę i 
gwałtownym ruchem ot4orzył drzwi 
pracowni. 

— Magdsleno -- zawołał — czy 


jjprawda, czy to prawda? czy to ty... 


niezmieniona, ukochana, i ja, który 

tyle tęskniłem... i już nigdy, przeni- 

gdy mie rozłączymy się? Nareszcie |... 
areszcie | 

Patrzyli na siebie szczęśliwi, zwil- 
żonemi oczyma, a om ciągle ręce jej 
do nst przyciskał i wołał: 

— (Chodź Leno do framugi okna. 
Stanę na tem miejscu, do którego my- 
śli moje przybiegały Zawsze, z najdal- 
szych stron 1 z najbliższej krainy. Je- 
stem jąkby odrodzonym i tak bezwin- 
nym i czystym jak dziecię. Jutrol już 
jutro! Cztery tygodni trwać będzie 


nasza poślubna podróż ; jak myślisz, | 


spędzimy je w cichości, gdzieś nad 


morzem, aż w Hiszpanii ustaną upal- 


ne spieki. Boże mój, jak ty cudownie 


piękną jesteś! Zdawało mi się, że 


wiem to tak dokładnie... a to niepra- 
wda, bo z każdą chwilą wydajesz mi 
się rozkoszniejszą i piękniejszą | 

Godzinę bawił u niej, a odchodząc 
mówił: 

— Mam jeszcze ważny załatwić in- 
teres, na wieczór zapraszam się do 
ciebie. Niech Hanna przygotuje jaką 
wieczerzę, abyśmy sobie zrobili weso- 
ły wieczór „kawalerski*. 
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„Pod gwiazdą“ kaznł sobie dać 


przedpokoju i pochwyciwszy Hannę w |jeść, potem ustroił się i kazawszy z&- 
objęcia, pocałował ją w oba policzki, | wołać powóz pojechał do Buenretiro. 


na 108 większych właścicieli, tj. 176 


dij ma 600.000 koron, na 400 000, na |sto-Turka-Drohobycz-Rudki 19 żydów 
W 


0i na 100.000 koron, 
ierwszem ciągnieniu bierze u- 
dział 100.000 numerów, w drugiem 
97.000, w trzeciem 93.000, w czwar- 
tem 88.000, w piątem 84 000 i w szó- 
stam 80.000. 

Bilans przedsiębiorstwa jest nastę- 
pujący: Przedsiębiorstwo ma prawo 
potrąció sobie od ceny każdego losu i 
w każdem ciągnieniu dwie korony na 
zwrot kosztów pisarskich, co czyni od 
542.000 sztuk udziałów na losy przez 
wszystkie ciągnienia kwotę 1,084 000 
koron. Za wszystkie rozkupione losy 
wpływa suma 14,244.000 koron, z któ- 
rej po potrąceniu kosztów pisarskich 
zostaje 13.160.000 koron. 

Przedsiębiorstwo loteryjne będzie 
miało prawo tak samo jak obecnie ma 
prawo państwo potrącaó od każdej 
wygranej sumy 20 procentów, waku- 
tek czego kwota przeznaczona na wy- 
|grane redukuje się do 10,528.000 ` ko- 
ron. Z owej opłaty pisarskiej i z owych 
209, które razem dają sumę 1.858.000 
złotych, wypłacać będzie przedsiębior- 
stwo państwu za koncesyę 1,200.000, 
za użycie poczty do przesyłekk 300.000 
zł. i wreszcie 10.000 ua koszta pañ- 
stwowej kontroli nad loteryą. Przed- 
siębiorstwu zostaje 348.000 zł. na wy 
datki własne i na oprocentowsnio ka- 
pitału zakładowego. 


| Ruch przedwyborczy. 


Lwów d. 8. lutego. 

Katolicki Faterland, wychodzący we 
Wieduiu, zamieszcza korespondencyę 
krakowską o ruchu wyborczym w Ga- 
licgi. Rzecz jest napisana z pewną 
zuajomością stosunków, choć mie we 
wszystkich kierunkach. Autor słusznie 
czyni odpowiedzialnem za dzisiejszy 
ruch ludowy stronnictwo krakowskie, 
które chociaż było nawoływane do 
pracy nad ludem, nim się wcale nie 
zajęło, z czego skorzystał ks. Stoja- 
łowski i radykalna partya Rewakowi- 
oza „fałszywie Lewakowskiego, który 
jest tylko „Schachbrettfigur" zwaną.* 
O komitecie centralnym wyraża się 
autor, iż jest to „biurokratyczno for- 
„malistyozny aparat*, nie nadaje bo- 
(wiem kieranku akcyi energiczną dło- 
nią, ale pozostawia zupełną swobodę 
,działanią komitetom powiatowym. 

| W dslszym ciągu korespondent za- 
,zuacza, że tym razem więcej, aniżeli 
kiedykolwiek poprzednio, pojawia się 
kandydatur żydowskich 1 wskazuje, 
że na 2224 wyborców w kuryi wiel- 
kiej własności jest aż 305 żydów, per 
siadających samoistny głos w tej ku- 
ryi, co stanowi mniej więcej J5 pre. 
Cyfra ta jest raz o tyle niepokojącą, 
że w Galicyi żydzi stanowią. 12 pre. 
ludności, a powtóre, że nadto mnóstwo 
abłopskich gruntów znajduje się w rę- 
kach żydowskich, a wreszcie, że tych 
15 pro. w rzeczywistości znacznie wyż- 


pa PN O M W M M 


Zamóczek jeszcze był cichszy jak 


Maty Mensingen wygląda z okna 
swego pokoju, z bardzo znudzonym 
wyrazem twarzy. Gdy ujrzał Erka 

romień przez nią przelociał. W je- 
nej chwili zjawił się na dole i po- 
zdrowił go serdecznie. 

— Ach, zastejssz pan tu straszne 
zmiany. Żyjemy jak w mauzoleum, i 
zdaje mi się, że niebawem uśniemy 
snem wiecznym jak kamienni warto- 
wnicy grobowców. Księżna pani odje- 
chała; pan wiesz, że lekarz nadworny 
kazał jej wyjechać w góry. Dusza te- 
go opnstoszałego gniazda, promień i- 
skrzący blaskiem słonecznym: Foren- 
cya musiała także odjechać, i Borkum 
jako marszałek dworu. Nikt nie zo- 
stał z naszym dostojnym panem tylko 
Seni i je biedaczysko. Siadamy do 
stołu jako trifolium, a biesiady nasze 
tak są cżywione, że słyszymy pozie- 
wńnie myszy za tapetami, jak zwykle 
mówiła Fłbrencya. Ta słota, którą tu 
przebyliśmy razem, to był raj w po- 
równaniu z tem życiem, jakism teraz 
żyć tu musimy. Gdybyś pan przynaj 
mniej mógł nam darować kilka 
Ale, jak słyszę już jutro złożysz pan 
ofiary Hymenowi. Czołem przed pań- 
skim gustem.. no, że nie pochodzi z 
wielkiego rodu.. to najmniejsza; wie- 
rzaj mi pan, że ja sam chętniebym 
ofiarował moich szesnastu ang 
po mieczu i po kądzieli, gdyby... 

Gdy Erk wszedł do księcia zastał 
Jego Wysokość w równie smutnem 
usposobieniu, ale nie wywnętrzał si 
szczerze. Wyraził żal, że nie móg 
towarzyć swej żonie, «ale wada serca 
nie dozwalą mu narażać się na trudy 


roe.; w okręgu Czortków-Zaleszczyki- 

orszczów-Husiatyn, gdzie hr. Gołu- 
chowscy mają dobra i jest ordynacya 
Czarkowskich, — a tak samo w okrę- 
gu Tarnopol-Zbaraż-Skałat-Trembowla 
jest 26 żydów na 128 właścicieli więk- 
szych obszarów, tj. 20'3 procent. Je- 
szcze gorszy stan w okręgu Złoczów- 
Kamionka-Brody, gdzie hr. Badeniowie 
posiadają dobra, bo jest 31 żydów na 
147 piakesych właścicieli, tj. 211 pro- 
cent 


Gródek d. 6. lutego. 
(Kor. Gaz. Nar.) 


kie od dwóch tygodni operują tu 
wysłannie artyi socyslistycznej pp. 
Zaiskiówich, Lowenifbtć, Schiffler, Ko. 
zakiewioz i przez rozdawanie różnych 
broszurek i odezw starają się zjednać 
sobie zwolenników. Słabo jednak im 
się dotąd wicedło, gdyż zaledwie kilku- 
dziesięciu najgorszej konduity i bez 
żadnego zajęcia mieszkańców o tyle 
sobie zjednać mogli, że zaproszeni 
przez nich do Bzynków, tam przy 
szklaneczce słuchali ich przemówień. 
Wreszoie zwołali zgromadzenie na wto- 
rek 2. lutego do szynku, na którem 
mieli zamiar cały swój program roz- 
winąć, i jak się okazało postawić z V. 
kuryi kandydaturę Żelaszkiewicza. Za- 
interpelowani przez jednego z obywa- 
teli, «fe ole do którejkolwiek sali 
zgromadzenia nie zwołali tylko do 
szynku, tłumaczyli się tem, iż udawali 
się do magistratu, ale burmistrz nie 
choiał im pozwolić sali, to samo żadno 
z towarzystw sali udzielić nie chciało. 
Zgromadzenie to liczyło około 50 u- 
czestników, jak wyżej wspomniałem, 
najgorszej konduity między mieszoza- 
nami i robotnikami grodeckimi, a prócz 
tego około 20 włościan powaźniejszyc 

którzy pie słyszeli jeszcze o socyali- 


stach, więc z ciekawości przyszli. Zna- | 5 


lazł się tam również jeden z dobrze 


myślących obywateli, który nie chcąc ścianom, rzucili się hurmem na 
dopuścić, aby ci panowie pokątnie po |socyalistów i śleby 
szynkach rozsiewali zgubne ziarno, |stołki zaczęły latać, 
zaproponował, aby zgromadzenie to|poturbowali, gdyby 


dziło się około 400 chłopów, mieszczan 
i rękodzielników. Pan Żelsszkiewicz 
zabrał pierwszy głos i wyłuszczywszy 
krótko zgromadzonym cel krów, 
postawił wniosek wyboru przewodni- 
czącego. Po wybraniu przewodniosą- 
cego udzielił tenże głosu Lówenher- 
zowi, który w namiętnej półtorago- 
dzinnej przemowie wyjawił, że socya- 
liści nie są ani Polakami ani Rusina- 
mi, ani żydami ani katolikami, że to 
jest odrębna klasa ludzi, żądająca 
przewrotu społecznego itd. Rzucał się 
przytem na panów, na kapitalistów 
(niepomny, że ojciec jego był nim, 
zanim zbankrutował) ną księży. Zgro- 
madzeni włościanie przez cały Czas wy- 
dawali oznaki oburzenia. 


Kiedy skończyli delegaci lwowacy, 


| zaczęło się zbijanie ich twierdzeń. Se- 


kretarz Rady powiatowej p. Jan Bo- 
gdanowicz, radził pp. socyalistom 
jechaó gdzieindziej, nie do Gródka, bo 
tu nie ma żadnego ucisku ani ponie- 
wierania ludem. Żyd p. Rab wyrazil 
zdziwienie, że socyaliści śmią poró- 
wnywać księży z żandarmami, bo 
wiem — mówił p. Rab — że księża 
bronią kościoła i religii, czego zaź 
żandarmi bronią, to także nie tajne. 

P. inspektor szkół ludowysh Fal- 
kiewicz zbijał zasady socyalisty- 
czne zwięźle w języku ruskim, aby 
lud zebrany (był to dzień targowy) 
mógł go należycie rozumieć. Nastę- 
pnie SĄ <A ks. Lachie wicsg, 
aby jako kapłan przestrzedz lud przed 
łącznością z socyalistami cytując ga- 
zety socyalistyczne i zdania STESI 
ców sooyalistów w nich wypowiedzi- 
ne, udowodnił. że socyaliści są wroga- 
mi religii i do podkopania jej dążą. 

W końcu przemówił ka Uzoraid: 
towicz, nadmieniając, że ci pp. mó- 
wią nam, co my sami wiemy, tj. że 
dużo złego na świecie, ale nie: wska- 
zują środków do naprawy. 

Następnie przemawiali jeszcze Że- 
laszkiewicz i Lówenherz, gdy jednak 
włościanie zanadto oburzeni w swych 
uczuciach religijnych, zaczęli krty- 
loze* „precz ze socyalistami*, wówczas 
| Żelaszkiewicu zawołał „Jesteście faga- 
ami pańskimi*, 

Tego było za dużo naszym wło- 


Po juk 

brio z nimi, bo jaś 
yliby ich dobrze 
nie sam mał- 


ł 


rczeszło się, a on wystara się na czwar-|szałek i inni panowie, przeciw którym 
tek 4. lutego pozwolenie u marszałkajoni występowali, nie wzięli ich w o- 


na odstąpienie sali Rady 


zgromadzenie przedwyborcte. 


owiatowej, |bronę. Dopiero cichaczem zdołali wo- 
na każdy sposób odpowiedniejszej na|dzireje socyalistyczni 
Pano-|bocznemi ulicami odj 


opuścić salę i 
echali na dwo- 


wie gsocyaliści uśmiechałi się na to|rzec kolei, bv na ulicy tworzyły się 


ironicznie, obdarzając przy tem różny- |jeszcze gromady ludu, które i 


bió 


mi epitetami tak marszałka pow. jak | chciały. 


i innych panów i utrzymując, że z pe- 


wnością nie pozwolą sali Rady pow.|apostolstwo w Gródku |! Nie 
Po zapewnieniach jednak tego obywa-|w innych powiatach zrobili, na 


Tak to niefortunnie wrona im 


by tak 


paene 
0- 


tela zgodziło się zgromadzenie na je-|o tem niech ich nie lekceważą, 
go wniosek i rozeszło się w spokoju. |kryjomu i pokątnie dużo zaszkodzić 

Marszałek powiatowy br. Adolf Bru- | mogą, ale trzeba ich zmusić do publi- 
nicki przekonany o słuszności wywo-|cznego wystąpienia a potem zdemę- 
dów, pozwolił na odbycie zgromadze-|skować! Teraz w Gródku już i ich 
nia w sali Rady pow. i takowe rze-|zwolennicy całkiem ucichli i każdy 
oczywiście (może pierwsze w Galicyi| wstydzi się, że ich słuchał; a oni sa- 
zwołane przez socyalistów do sali Ra- |mi pozornie nie rychło tn się pokażą, 


dy pow.) przyszło do skutku dnia 4.| Za parę dni będzie tu zgromadzenie, 
bm. Jak pisza skutki to pozwo |na którem zapewne wyłonią się kan- 


podróży, zwłaszcza, że górskiem powie- 
trzem nie mógłby oddechać bez nara- 
żenia serca na Żywszą akcyę i na szczę- 
ście w studyach swoich znajduje zu- 
pełną satysfakcyę, a resztę czasu za- 
biera mu sprawowanie rządów pań- 
stwa. Obecnie dają mu rządy kraju 
więcej czynności, gdyż minister po- 
woli do zdrowia przychodzi. Bardzo 
się cieszy, że widzi znowu Erka w 
dobrem zdrowiu; żałował go serdecz- 
nie... przykro mu było, że ten wypa- 
dek pozbawił ich jego towarzystwa... 
a teraz niespodziewaną otrzymał wieść 
o jego zaręczynach. Księżna pani wie- 
rzyć w to nie chciała, ale on gratulu- 
je mu wyboru. 

— Przecież — dodał z lekkim u- 
śmiechem — i mnie niejednokrotnie 
sekowano, że znajdywałem pannę Va- 
lentin tak miłą! chętnie przyznaję się 
do tego. Bardzo ją poważam... jestem 
przekonanym, że mężczyzna, którego 
ona wybrała na męża, będzie bardzo, 
bardzo szczęśliwym. 

Potem wziął ze stołu puzderko za- 
wierające kosztowne brylanty w po- 
jedynczej rzymskiej oprawie; chciał 


dni.|jutro po ślubie przesłać to w upomin- 


ku uroczystego dnia, cieszy się, że 
może wręczyć mu osobiście, z prośbą, 
aby w jego imieniu z życzeniami naj- 
czulszemi oddał swej narzeczonej. 

Erk. tak był wzruszony, że zale- 
dwie mógł wypowiedzieć słów kilka 
na podziękowanie. 


Rozdesał trzydziesty piąty. 


Wreszcie zaświtał dzień oczeki- 
wany. i 
Z uderzeniem godziny jedenastej 


jęty powóz — najpiękniejszy ekwipaź 
jaki w Blendheim można było w tym 
rodzaju znaleść. Przejeżdżał ulicą na 
której gęsty szpaler tworzyli znajomi, 
sąsiedzi i przyjaciele najrozmaitszego 
wieku i stanu, którzy raz jeszcze 
z bliska podziwiać pragnęli piękną 
narzeczonę. Nicbawem wsiadła ona do 
powozu obok  starościny weselnej; 
wbrew zwyczajom wskoczył do tej 
samej kolasy pan młody i świadek 
ślubu. 

Stało się to z konieczności; wszyst- 
kie fiakry i wehikuły dawno już na 
inne wesele na tę samą godzinę otrzy- 
mały zamówienie, Erk zaś nie chciał 
ani na kwadrans odroczyć tego, na o0 
lat tyle z upragnieniem czekał i to 
z tak błahej przyczyny, aby uczynić 
zadość zwyczajowi i przejechać się 
kilkanascie kroków w dwu oszklonych 
karetach. Gdyby od niego zależało, 
byłby najchętniej jechał w otwartym 
powozie, aby jako szczęśliwy tryum- 
fator wyzywać zazdrość ludzką wido- 
kiem swego szczęścia. 

Przeciw temu zaprotestowała je- 
dnak uroczyście pani Betsy, mówiąc, 
że naraziliby się na najgorszą obmo- 
wę, gdyby jadąc do ślubu panna mło- 
da i starościna parasolki w ręku trzy- 
mać musiały! Zresztą „cały Blend- 
heim“ może przez otwarte okna kare- 
ty przekonać się na własne oczy, jak 
wygląda Lena w dzień swego najpię- 
kniejszego święta. 

(D. n.) 


zajechał przed bramę wieżową wyna- 


2 


dydatury co do kuryi miejskiej Prze- 
myśl-Gródek, jako też co do kuryi IV. 
i Y. Dotychczas na kuryę V. zgłosił 
sią p. Bobelak jako kandydat. 


aaa TIRY ZZA 


Rudki d. 7. lutego. 
(Kor. Gaz. Nar.) 


W onegdajszej mojej koresponden- 
cyi napisałem, iż z V. kury: Przemyśl- 
Mościska-Rudki-Sambcr-Drohobycz, jak 
to już nawet poprzednio donieśliście, 
kandyduje dr. Lechowski, lekarz 
z Drohobycza. Przez omyłkę zecera 
wydrukowano dr. Lewakowski — a 
gdy dziś widzę, iż inne pisma, a w 
szczególności Dsiennik polski, czerpiąc 
z Waszych wiadomości o ruchu WE 
borczym swoje informacye, ogłosiły 
śmiało, iż dr. Lewakowski aś tu swo- 
ją kandydaturę stawia — proszę o 
sprostowanie tej omyłki drukarskiej 
u Was, a błędnej informacyi w pi- 
smach od Was przedrukowujących. 


Donosiliśmy już, iż na okręg gmin 
wiejskich Buczacz - Czortków podnie- 
sione zostały dwie kandydatury, a to 
dotychczasowego posła p. Kornela Ho- 
rodyskiego i proboszcza w Bucza- 
czu obrz. łac. ks. kan. Gromniokie- 
go. Ten ostatni, wedle zgodnych rela- 
cyj, jakie otrzymaliśmy, byłby mógł 
nawet liczyć na jeszcze większe po- 
parcie wyborców, aniżeli p. Horodyski, 
któremu atoli poparcia tego również 
nie zabraknie. Udy jednak rzeczy zło- 
żyły się tak, iż za kandydaturą p. Ho- 
rodyskiego oświadczyła się większość 
komitetu pow. buczackiego, a także i 
komitet powiatowy czortkowski, — 
czcigodny ks. kan. Gromnicki, jako 
prawdziwie karny obywatel, natych- 
miast oświadczył, iż kandydaturę swo- 
ją cofa, a nadto nadsyła nam dziś pi- 
smo, w którem prosi wyborców, aby 
solidarnie na p. Horodyskiego głoso- 
wali. Oświadczenie ks. Gromnickiego, 
nam przysłane, opiewa: 

Buczacz d. 6 lutego. 

Wobec postawionej kandydatury p. 
Kornela Horodyskiego, oświadczam ni- 
niejszem, że gdyby który z wyborców 
dał na mnie głos przy wyborach. u- 
czyniłby mi tem wielką przykrość 
to też gorąco i stanowczo proszę wszy: 
stkich wyborców z kuryi IV. okręgu 
Buozacz - Czortków, iżby, zachowując 
karność narodową, głosy swe dawali 
tylko na rzecz p. Kornela Ho- 
rodyskiego. 

4 wyrazem poważania 

Ks. Gromnicki. 

ZBrzeżan otrzymujemy nastę- 
pujące pisemo: W numerze 37 Gazety 
Narodowej z dnia 6 lutego br. doniósł 
koróspondent z Brzeżan, jakobym ja 
kandydował przy wyborach z IV. ku- 
ryi do Rady państwa z powiatów Brze- 
żany-Podhajce-Rohatyn, jakobym ja 
był zdecydowany w razie sprzeciwie- 
nia się przełożonej władzy mojej kan- 
dydaturze podać się w pensyę. Otóż 
przedewszystkiem nikomu nie ofero- 
wałem mojej kandydatnry, ani nikt 
proponował. 


mnie kandydatury uie 
Powtóre nigdy nie należałem 1 nie 
należę do obozu :taroruskiego, tylko 


zaliczałem się i zahkczam do Rusinów 
narodowców. 

Co dntyczy mego spensyonowania 
się. ta wiadomomość chyba złośliwa, 
bo nie sposób myśleć mi o tem już 
teraz, gdy jestem jeszcze w sile wie- 
ku i mam dopiero 18 lat słnżby Bu- 
zyli Sas Jaworski, ck. radca skarbowy. 

Do oświadczenia tago dodać może- 
my, że otrzymane znowu dziś donie- 
sienia z pow. rohatyńskiego zape- 
wniają nas, że tam znowu jest mowa 
o kandydaturze p. Jaworskiego na V 
kuryę. Pogłoski te wszystkie jednak 
naturalnie upadają w obec końcowego 
oznajraienia p. Jaworskiego, iż ani ma 
w myśli spenzyonowanie się — o ile 
bowiem nam wiadomo, władze skar- 
bowe nie udzielą zezwolenia żadnemu 
z urzędników na przyjęcie mandatu 
poselskiego. 


ZPodhajeckiego otrzymujemy aa- 
stępnjące pismo: Poważne grono wyborców 
z powiatów podhajeckiego, rohatyńskiego, bu- 
czackiego i stanisławowskiego zaproponowało 
mi mandat do Rady państwa z powszechnej 
kuryi okręgu stanisławowskiego. Uważając 
posłowanie do Rady państwa z V. kuryi za 
patryotyczny obowiązek obywatelski, wcbec 
którego przeszkody i ofiary prywatnej natu 
ry ustąpić muszą na drugi plan, oświadczy- 
łem gotowośw przyjęcia mandatu do Rady 
państwa, jeżrli komitet centralny zae moja 
kaudydaturą się oświadczy. Dotychczas, w 
oczekiwaniu opinii kemitetu centralnego, 
żadnego kroku osobiście nie przedsiębrałem.. 
zachowując się biernie wobec zabiegów mo- 


ich zwolenników. 
Dr. Jan Walewski. 

W korespondencyi naszej ze Stanisławo- 
wa, zamieszczonej w nrze 37 Guz. Nar., 
nie czyniliśmy żadnego zarzutu p. dr. Wa- 
lewskiemu, — o mandat bowiem poselski 
się ubiegać nie tylko nie jest rzeczą zdroźną 
ale i owszem ludzie czujący w sobie siły 
do spełnienia obowiązku poselskiego, powin- 
ni się zgłaszać i czynić zabiegi. Ubieganie 
się dopiero wówczas może być rzeczą zdro- 
żną, gdy naraża na azwank interesy naro- 
dowe, gdy przez. czynienie zabiegów kilku 
kandydatów narodowych mogłoby się stać, 
iá kandydat antinarodowy otrzyma większość, 
Dopokąd tedy komitety powiatowe niewypo- 
wiedzą swego zdania, każdemn zabiegi czy- 
nić welno, — dopiero gdy jedna kandyda- 
tura narodowa jest ogłoszoną, inni kandyda- 
ci narodowi winni się znowu nie tylko co- 
fnąć ale i całym swym wpływem  postawio- 
nego kamdydata naredowega popierać i jego 
wybór starać się przeprowadzić. 


Z Krakowa donosi Kurj, lwow.: Ko- 


mitet powiatowy stronnictwa ludowego dla' Wawel w tych rozmiarach, jaki 
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piątej kuryi okregu krakowskiego, składają- 
cy mię z 540 delegatów ze wszystkich gmin szczenie. 


okręgu wyborczego, odbył w niedzielę 7, e e ? 
bm. w krakowskiej sali ratuszowej plenarnej . 2. Po m ca Wawelu zwró- 
cić się z prośbą do cesarza, by 


posiedzenie, dla wyboru kandydata. Socyalni E Dp n 
demokraci, chcąc przeszkodsié odbyciu posie- | raczył Wawel uznać za swoją Sle- 
dzibę. 


dzenia, odkomenderowali tłnm wyrostków, 
około 200 gawiedzi, która krzycząc przera- 3. Corocznie w miarę sił finan- 
sowych kraju wstawić do budżetu 


żliwie, usiłowała wtargnąć do sali obrad. 
Ponieważ zanosiło się na czynną walk E 3 

i Z a odpowiednią kwotę na odbudowa- 
nie Wawelu. 


przeto wezwano telefonicznie policyę. Po 
A teraz — kończył hr. Badeni — 


przeszłe godzinnej walce ustąpili i spokój 
proszę panów, byście wnioski te u 


do końca obrad nie został zakłócony. Pomi- 

mo krzyków, jeszeze przed wyparciem na- 

pastników, zagaił obrady dr. Szczepan Mi-|ohwalili tak jeduomyślnie i jednozgo- 

kołajski, którego następnie wybrano przewo-|dnie, jak są jednozgodne i jednomyśl - 

dmiczącym. Po sprawozdaniu z działalności|jne w całym kraju uczucia wierności i 

komitetu wyjaśniał dr. Szcz-pan Mikołajski | miłości dla cesarza. Wysoka Izba więc 
zechce uznać wniosek ten za nagły i 

natychmiast go uchwalić. 


różnice, dzielące stronnietwo ludowe od in- 
nych stronnietw. Stapiński jake delegat Ra- 
Posłowie stojąc, wysłuchąwszy prze- 
mówienia i wniosku marszałka, przy- 


dy naczelnej stronnietwa ludowego wyłuszczał 
stanowieko stennietwa ludowego wobec nad- 

jęli go długotrwałymi gorącymi okla- 
skami. 


chodzących wyborów i przestrzegał przed 
P. Okuniewski oświadczył, iż 


różnymi podstępami i straszakami przeciwni- 

ków. Po nim Wojciech Małocha, wójt s Re- 

gulic pow. chrzanowskiego wymownie potę-|ten wniosek, a raczej forma uczczenia 

pił postępowanie dzisiejsze socyalnej deme- |jubilenszu cesarskiego nie odpowiada 

kracyi i teroryzm owej partyi. Weswawszy |nczuciom całej Galicyi (I) i domagal 

zgromadzonych do obrony przed tą anarchią, Í się, aby wniosek hr. Badeniego odesła- 

postawił kandydaturę dr. Szczepana Miko-|no do komisyi x poleceniem, aby po- 

tajskiego z 5 knryi okręgu krakowskie-| myślała nad innym sposobem uozcze- 

go. Zgromadzeni przyklasnęli wnieskowi i|nia jubileuszu cesarza. 

wszystkie ręce wśród zapału podniosły się Ks. kardynał Sembratowioz 
poddał pod głosowanie nagłość wnio- 
sku hr. Badeniego, — co też Izba 


do góry. Stapiński w imienin Rady naczel- 

nej strennictwa oświadczył zgodność z uchwa- 

łą i poparł uchwaloną kandydaturę dr. Bi : : 

Slonel Mikułalskiego, który też Rey lile ZE PE 0 UDA 

turę przyjął. (Jest to kandydat przeciwsta- Następnie ks. kardynał poddał pod 

wiony p. Alfredowi Szezepańskiemu). głosowanie sam wniosek hr. Badenie- 
go i znowu cała Izba przeciw 3 przy- 
jęła go wśród ogólnych długotrwałych 
oklasków. Za Saioa tym nie gło- 

sowali tylko trzej radykali rusoy: Oku 

niewski, Ostapozuk i Nowakowski. 


Opieka nad ubogimi. 


Z porządku dziennego p. Mała- 
chowski motywował swój wniosek 
o polecenie Wydziałowi krajowemu, 
aby po myśli ustawy o przynależności 
przedłożył projekt ustawy o wykony- 
waniu opieki nad ubogimi z uwzglę- 
dnieniem konieczności współdziałania 
w tej mierze funduszów powiatowych 
i krajowych. Bezsprzecznie jest obo- 
wiązkiem gminy opiekować się ubogi- 
mi; lecz nietylko nędzarze w całem 
tego słowa znaczeniu mają prawa do 
tej opieki. ale także i robotnicy, któ- 
rym często z rozmaitych powodów 
brakuje chleba. Danie pracy i sposo- 
bności zarobku takim robotnikom po 
winno być pierwszym krokiem organi 
zacyi opieki nad ubogimi. Dziś ku te- 
mu chwila najstosowniejsze, gdyż wy- 
łącznie i jedynie n-dza jest powodem 
tego niezadowolenia w sferach robo 
tniczych, które się dziś szerzy 1 przy- 
biera ogromne rozmiary. Najpierw więc 
powinno się dostarczyć robotnikom 
chleba i dachu, a potem przyjdzie ko- 
lej na kwestyę oświaty 1 kwestyę ich 
praw politycznych. Ustawa nakłada 
wprawdzie na gminy obowiązek opieki 
nad ubogimi, — ale jak z ostatniej w 
tej sprawie ankiety dowiadujemy się 
gminy nio dla ubogich nie robią a 
przyczynami tego są: brak organiza- 
cyi tej opieki nad ubogimi i brak fun- 
duszów. Miasto Lwów wydaje na abo- 
gich rocznie około 130.000 zł., ale nie 
ma w tym względzie ani ustawy kra- 
jowej, ani opieka ta nie jest jeszcze 
zorganizowana i dopiero od kilku mie- 
sięcy magistrat pracuje nad jakąś sy- 
stematyczną opieką. aa dobro, ja- 
kie powstało, to początek związku ka- 
toliokich towarzystw dobroczynności. 
Akoya jednak oo do organizacyi tego 
związku idzie opornie. Tylko przytu- 
lisko brata Alberta odpowiada w zu- 
pełności swoim celom i jego to zaslu- 
ga, że w ostatnich czasach znikły z 
ulo Lwowa tłumy żebraków. Inne za- 
kłady dobroczynne ograniczone są tyl- 
ko do pewnej kategoryi a nadto za- 
wsze jest kilkaset kandydatów na je- 
dno miejsce. Nie skorzystaliśmy więc 
z ustawy o przynależności, aby zorga- 
nizować opiekę nad ubogimi. W in- 
nych tymczasem prowiucyach umiano 
spożytkować tę ustawę i wiele na tem 
polu zdziałano. 

Tutaj dał p. Małachowski dokładny 
obraz organizacyi opieki nad ubogimi 
w innych prowincyach zwłaszcza w 
Austryi dolnej, Czechach i Styryi itd. 
1 podał treść ustaw krajowych, jakie 
tam wydano. Mówił dalej mowca o in- 
stytucyach dla ubogich w ianyoh pań- 
stwach przyczem zwracał uwagę na 
holandzkie kolonie rolnicze, które zwła- 
szcza dla naszego kraju bardzo bylyby 
odpowiednie. Skutek takich urządzeń 
jest widoczny w tamtych państwach i 
nie widać tam tyle i takiego włóczę- 
gostwa. U nas przeciwnie właśnie z po- 
wodu braku organizacyi opieki nad u- 
gimi nic prawie się nie dzieje przeciw 
złagodzeniu i zapobieżeniu żebractwu 
i włóczęgostwu. Tysiące, które się wy- 
daje bez żadnego planu, idą na mar- 
ne, a zpewnością stokrotnie lepiejby 
było użyć je na przytuliska krajowe. 
Teraz, gdy ustawa o przynależności 
uchwaloną została w Radzie vaństwa, 
przyszła pora, aby zastanowić się nad 
organizacyą opieki nad ubogimi. Ta 
szeroko omówił p. Małachowski zasa- 
dy nowej ustawy o przynależności a 
wykazawszy, że nałoży ona wielkie 
ciężary szczególnie na miasta, dona” 
gal się, aby do tej akcyi opieki 'wcią- 
gnąóć także fundusze powiatowe i krą- 
jowe. Ponieważ jednak zanim pier- 
wszy krok w sprawie organizacy! tej 
będzie można zrobić, potrzebna jest 
koniecznie ustawa krajowa — jak to 
już w innych prowinoyach uczyniono 
— i dlatego zaleca swój wniosek, któ- 
ry ma znaczenie nietylko dla miasta 
Lwowa ale i dla całego kraju. Pod 
względem formalnym prosi o odesła- 
nie swego wniosku do komisyi pra- 


Wczoraj wyłoniła się prócz dotych- 
czasowych kandydatur jeszcze kandy- 
datura byłego prezydenta m. Lwowa 
p Edmunda Mochnackiego, a to 
na V. kuryę Lwów z okręgami sądów 
„ów Lwów, Szczerzec Winniki. Wo- 

ec postawienia tej kandydatury, — 
która atoli zdaniem naszem nie zbyt 
wielkie może mieó szanse powodzenia 
— postanowił p. dr. Wład. Dulęba 
przenieść swoją kandydaturę z V. ku- 
ryi na miasto Lwów. 


m JJ MB. 


Lwów d. 8. lutego. 

(11 posiedzenie 2 sesyi VII peryodu.) 

Dzisiejsze posiedzenie miało pewien 
charakter urcezysty. Posłowie zgro- 
madzili sę niemal w komplecie; przy- 
byli także wszyscy książęta kościoła: 
ks. kardynał Sembratowicz, ks. arcy- 
biskup Morawski, ka. biskup Puzyna. 

O godz. 10 min. 45 otworzył hr. 
marszałek posiedzenie i odczytano 
dalszy spis petycyj, które ciągle je- 
szcze do sejmu wpływają. Liczba pe- 
tycyj w tym roku do sejmu wniesio- 
nych dosi+ga już do olbrzymiej cyfry 
2500, z czego przeszło 1000 petycyj 
odnosi się do reformy ordynacyi wy- 
borczej. 

Przewodnictwo objął ks. kardynał 
Sembratowicz. 


Uczezenie jubileuszu cesarskiego. 


Hr. Badeni zaś ze swego miej- 
sca poselskiego zabrawszy głos, ode- 
zwał się w te mniej więcej słowa: 

Dnia 8 lutego 1895 poleciła wys. 
Izba Wydziałowi krajowemu, aby wy- 
gotował i najbliższej sesyi przedłożył 
wnioski co do sposobu nczczenia przez 
kraj jubileuszu cesarza Franciszka Jó 
zefa. Wydział krajowy sądzi, że od- 
powie uczuciom i życzeniom lzby i oa- 
łego kraju, jeżeli postawi wniosek, 
umożliwiający spełnienie dąwnego a 
gorącego życzenia serc naszych, by 
monarsze dać w kraju naszym rezy- 
dencyę, w którejby bodaj chwilowo 
mógł wśród nas przebywać. (Oklaski). 
Rezydencyą tą nie może byó nic in- 
nego, jak tylko dawny królewski za- 
mek na Wawelu. (Oklaski). Ten rzad- 
ki w dziejach jubileusz, te złote gody 
cesarza (posłowie powstają z miejsc) na» 
leży uczcić w sposób, któryby kraj 
nasz połączył nowym a ścisłym wę 
złem z osobą cesarza i jego dynastyą. 
Chcemy, żeby w miejscu pełnem tak 
drogich nam wspomnień zamieszkał 
ten, który jest drogi naszym sercom, 
a choemy przez to spełnić zarazem 
życzenie samego monarchy, który pod- 
czas pobytu swego w Krakowie w r. 
1880 wyrzekł owe pamiętne słowa: 
„Bądźcie panowie pewni, że ssczerze cie 
szyć się będę, gdy ujrzę omszony staro- 
Ś ią zamek wawelski przywrócony do da- 
w:ej świetności". Sądzę, że sposób ten 
uczczenia jubileuszu cesarza odpowia- 
da także kierunkowi myśli całego kra- 
Ju, który umiał zawsze przywiązanie 
do przeszłości połączyć z miłoscią i 
przy wiązamem do osoby cesarza i wier- 
nością dla państwa, w którem obie 
ten kraj zamieszkujące narodowości 
zyskały i nadal mieć będą swobodę 
rozwoju na gruncie narodowym. (Okla- 
ski). Wiadomo, że zamek wawelski 
jest obecnie zajęty przez zakłady woj- 
skowe i załogę; wypadnie nam tedy 
postawić budynki potrzebne dla po- 
mieszczenia wojska zajmującego dziś 
Wawel. Potem będziemy się mogli 
zwrócić do cesarza z prośbą, aby 
w tym zamku zechciał zamieszkać. 
Na konieo sejm przeznaczy corocznie 
w swych budżetach pewną kwotę na 
powolne odrestaurowanie Wawelu. Do- 
daję, że na ten cel przeznaczyła już 
poważną kwotę krakowska Kasa o- 
szczędności. Stawiam tedy wniosek: 

Oelem uczczenia jubileuszu pa- 
nowania cesarza Sejm postanawia: 

1. Wybudować w Krakowie ko- 
sztem kraju, urządzić i oddać na 
własność skarbu wojskowego nowe 


budynki dla wojska, zajmującego 


chwaliła. 


Sprawy miasta Lwowa. 


Następnie uzasadniał p. dr. Mała- 
chowski drugi swój wniosek o po- 
lecenie Wydziałowi krajowemu, ażeby 
ze względu na skutki ustawy z 5. gru- 
dnia 1896, N. 222 Dz. pp. wdrożył po- 
nownie rokowania z rządem w przed- 
miocie nadania gminie kr. stoł. miasta 
Lwowa prawa poboru opłat gminnych 
od przeniesienia własności i od spad- 
ków na rzecz miejscowego funduszu u- 
bogich i ewentualnie przedłożył projekt 
ustawy w tym względzie. 

Wniosek ten stoi w związku z wnio- 
skiem poprzednim i dlatego mowca, 
odwołując się do swego poprzedniego 
przemówienia, uzasadniał niniejszy 
wniosek już krótko, powołując się na 
to, że inne miasta jak Wiedeń, Praga, 
Grso it. p. prawo takie posiadają. 
Pod względem formalnym prosi mowca 
o odesłanie i tego wniosku do komisyi 
prawniczej, co też Izba uchwaliła. 

Wreszcie poraz trzeci zabrał głos 
p. Małachowski i motywował swój 
wniosek o zmianę S$. 85, 89, 90 i 02 
ustawy o statucie miasta Lwowa w tym 
kierunku, iżby bez ustawy krajowej 
jedynie za przyzwoleniem Wydziału 
|kraj. wolno było gminie nakładać do- 
datki do podatków do 60 pro. względ- 
nie 70 pre. i by w granicach jednego 

odatku w interesie uboższych można 
było progresyjnie różne nakładać do- 
datki Wniosek ten został wywołany za- 
żaleniami kolei północnej. Wreszcie do- 
maga się wnioskodawca, by za poszcze- 
gólne czynności w interesie pewnej 
grupy interesowanych można żądać od 
tychże pewnych taks. Izba odesłała ten 
wniosek, zgodnie z życzeniem p. Ma- 
łachowskiego, do komisyi gminnej. 


Ustawy sanitarne i drogowe. 


Przed przystąpieniem do dalszego 
porządku dziennego, zawiadamia hrabia 
marszałek, że na juirzejszem posiedze- 
niu sejmowem umieści ustawę sanitar- 
ną, a na środowem posiedzeniu ustawę 
drogową. 


Fundusz propinacyjny. 


Z dalszego porządku dziennego przy- 
jął Sejm do wiadomości sprawozdanie 
dyrekcyi gal. funduszu propinacyjnego 
za rok 1896 i wyrażono dyrekcyi u- 
*nanie, oraz zatwierdzono rachunki 
funduszu propinacyjuego za rok 18%. 
Na rok 1897 zaś uchwalono budżet te- 
go funduszn: dochody 4,890649 zł., 
wydatki 4,429833 zł. nadwyżka 
460.756. 


Sprawy gospodarcze. 


W załatwieniu wniosku p. Myciel- 
skiego o urządzeniu w zachodniej czę- 
ści kraju targowicy na bydło opasowe, 
polecono Wydziałowi kraj. wdrożenie 
rokowań z rządem w celu usunięcia 
rozporządzeń magistratu wiedeńskie- 
go, utrudniających 'andel bydłem opa- 
sowem na targowicy w St. Marx, oraz 
aby przeprowadził badania co do za- 
prowadzenia targowicy dla bydła opa- 
sowego w zachodniej części kraju. 

Następnie uchwalono polecenie dla 
Wydziała kraj. aby zbadał w której 
miejscowości w kraju założyć można 
szkołę sadowniczą. . 

Teraz p. Theodorowicz refero- 
wał sprawozdanie komisyi gospodar- 
stwa krajowego w sprawie tępienia 
myszy polnych, a sejm uchwalił otwo- 
rzyć Wydziałowi kraj. kredyt 4.000 zł. 
na koszta tępienia myszy polnych, 
oraz polecił Wydziałowi kraj., iżby 
poczynił u rządu starania, aby skarb 
państwa taką samą kwotą się przyczy- 
nił do akcyi tępienia myszy polnych. 

Z kolei przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie Wydziału kraj. o szkole 
średniej gospodarstwa lasowego we 
Lwowie, oraz powiększono etat nau- 
czycieli tej szkoły o jedną systemizo- 
waną posadę nauczyciela adjunkta 
z płacą 1000 zł. i 800 zł. dodatku ro- 
cznie, wreszcie uchwalono rezolucyę 
do rządu, aby egzaminy na rsądowych 
zarządców lasowych mogły być skła- 
dane nie tylko we Wiedniu ale i we 
Lwowie. 


Sprawy przeinysłowe. 


Dalej przyjęto da wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału kraj. z działalno- 
ści na polu szkół przemysłowych uzu- 
pełniających, ora4 «wezwano rząd o 
przestrzeganie przepisów o wykazach 
młodocianego personslu robotniczego 
i-o przynaglenie majstrów do posyła- 
nia terminatorów na uzupełniającą 
naukę przemysłową, a w końcu nchwa- 
lono dodatkowe wnioski i Meruno- 
wicza o polecenie Wydziałowi kra. 
jowemu, ażeby przy pomocy komisyi 

rajowej dla spraw przemysłowych 
zaopiekował się zakładaniem w kraju 
naszym szkół uzupełniających o kie- 
runku handlowym, i aby starał się, 


siłek ze skarbu państwa. 

Petycyę tow. tkackiego w Glinia- 
nach o 1800 zł. zasiłku na wzory i 
maszyny do strzyżenia dywanów i 
warstaty potrzebne do wyrobu mate- 
ryi jedwabnych odesłano Wydziałowi 
kraj. do zbadania i możliwego uwzglę- 
dnienia. is 

Petycyę stow. rękodzielników i 
przemysłowców w Nowym Targu o 
zwolnienie od obowiązku płacenie ro- 
oznie po 50 zł. na uzupełniającą szko- 
łę przemysłową odesłano Wydziałowi 
kraj. do zbadania i załatwienia. 

Petycyę gminy Grochowce, by ko- 
azta połączone z uzyskaniem konsen- 
su budowlanego w rejonie fortecznym, 
pokrywał skarb państwa — odesłano 
rządowi do możliwego uwzględnienia 
i uchwalono ponowić rezolucyę do 


jednać na ten cel znaczniejszy za- | prasy stołecznej. 


potrzebne będa na jego pomie- wniczej (Oklaski.) — co też Izba u-;ści przepisów o budowlach w rejonach 


fortecznych. 

Veniam aetatis udzielono p. Janowi 
Terlikiewiczowi dyetaryuszowi oddziału 
rach. i p. Maurycemu Salutryńskiemu, 
asystentowi manipulacyjnemu w biu- 
rze kolejowym. 

Veniam studiorum udzielono p. Sta- 
nisłowowi Nowakowskiemu praktykan- 
towi rachunkowemu, p. Mikołajowi 
Czajkowskiemu inżynierowi adjunkto- 
wi i p. Feliksowi Widy konduktorowi 
dróg krajowych. 

Petycyę Jędrzeja Menczura o wy- 
danie karty na broń i pety yę Jana 
Koteluka z zażaleniem na wymiar i 
egzekucyą podatku, odstąpiono rządo- 
wi do załatwienia. 

, Nad petycyą Abrahama Lejby Gu- 
giga z zażaleniem na Dyrekcyę fun- 
duszu propinacyjnego, przeszła Izba 
do porządku dziennego. 

Odczytano: 


Wnioski i interpelasye. 


P. Osuchowski wnosi, aby Sejm 
zamierzoną budowę kolei z Ustrzyk 
do Wołosatego z odnogą do Turki u- 
znał ze względu na ogólne interesa 
kraju za użyteczną i potrzebną. 

P. Styła interpeluje Wydział kra- 
jowy w sprawie niesprawiedliwości, 
jakich dopuszcza się naczelnik gminy 


Choczni w pow. Wadowickim, Józef 


Czapik, na szkodę gminy. 

Na tem zamknął hr. marszałek po- 
siedzenie naznaczając następne na ju- 
tro, wtorek, godz. 10 rano. 


KRONIKA. 
Lwów d. 8. lutego. 


Zapiski osobiste. Prezydent ministrów 
hr. Kazimierz Badeni, przybędzie do Lwowa 
rano we środę, d. 10. bm. i zamieszka w 
pałacu brata swego, marszałka krajowego. 
Prezydent ministrów zabawi w naszem mie- 
ście dni kilka. 


Zatwierdzenie wyboru. Cesarz za- 
twierdził wybór Franciszka Wolfartha, wła- 
ściciela dóbr w Knrsanacb, na prezesa, a 
ks. Teodora Kordubę, gr. kat. proboszcza 
w Brzeżanach, na zastępcę prezesa rady po- 
wiatowej w Brzeżanach. 


Mianowania. Prezydynu kraj. Dyrekeyi 
akarbn zamianowało koncepistą Prokuratoryi 
skarbu dr. Antoniego Zolla, pełuiącego slu- 


niej przybyła ks, Sanguszkowa, łaskawa 
prot-ktorka —balu p. marseałkowa hr. Bade- 
niowa złożona jest chorobą, —p. Marchwicka, 
p, Czermińska z córką, p, Mieczysława hr. 
Pinińska, p. Aleksandrowa hr. Pinińska, 
ip. Bogdanowiczowa, hr. Łosiowa, p. Moysa, 
p. Szydłowska, p. Seferowiczowa, p. Len- 
gie, p. Leopoldowa Baczewska, p. Włady- 
"sławowa Dulębina, p. Zgórska, p. Dylew- 
„Ska, p. Balzerowa, p. Wiezkowska, p. Ta- 
„baczyńska, p. Michalska, p. Marynowska, p. 
Ostaszewska- Barańska, p. Laskownieka, p. 
Milska, p. Legieżyńska, p. Bylicka, p. La- 
siad, a potem napływ pań i panów tak 
już był znaczny, że nie można było wszyst- 
kich z osobna wyróżnić. 

Z panów obecni byli: marszałek hr. Ba- 
deni, JE. dr. Tchórznieki, dr. Korytowski, 


idr. Bobrzyński, hr. Stefan Zamojski, ka. 


i Lubomirski, hr. Gołnchowski, wiceprezydent 
Lidl, dyr. Deyma, dr. Piętak, poseł Theo- 
dorowicz, pres. Gnoiński, p. Adam Krecho- 
wiecki, poseł Głorayski, poseł Fr. Jędrzejo- 
wicz, dr. Wielowieyski, hr. L. Dębicki, rad- 
ca Schubert, poseł Wiktor, K. Rojowski, po- 
seł K. hr. Dzieduszycki, Antoniewiez, Jaro- 
siewiez itd. itd. 

Mała sala zmieniona była zapomocą 
z artystycznym smakiem rozwieszonych dra- 
peryj w prześliczny namiot. Ściany jego 
tworzyły dywany i kilimy bardzo gustownie 
dobrane. Robiło te wrażenie bogactwa, u- 
' szlachetnionego estetyczną myślą. Główne 
siedzenie oeienione było osobną draperyą, 
przyozdobioną emblematem dziennikarskim — 
olbrsymiem piórem. Na balu pióro to byłe 
otoczone wieńcem liści złotego wawrzynu. 

Taka sama optymistyczna alegorya de- 
korowała jednę ze ścian wielkiej sali tane- 
cznej. Tntaj w otoczeniu świeżych krzewów 
biła fontanna wody kolońskiej, która miłym 
chłedem napełniała salę. Cała piękność de- 
koracyi była dziełem malarzy T. Popiela, 
M. Harasimowicza i Rybkowskiego i deko- 
|ratora p. Tkacza, 

Reszta była zatopiona w blaskach świa- 
teł, w których potokach połysk klejnotów, 
tęczowe barwy powiewnych i bogatych toa- 
let, gwar wesołej rozmowy, uśmiechy tan- 
cerek, a nadewszystko promienie ich oczu, 
ogniem płonących składały się na obraz, 
drgający życiem i kolorystycznymi efektami, 

Pamiom wręczał komitet u wstępu kar- 
nety w kształcie wachlarzyka, Okładki jego 
były z kości, jedna gładka, druga zdobna 
w złocone floresy między którymi umiesz- 
czoną była owalna tarcza z dziennikarskim 
herbem, piórem gęsiem na parpnrowem 
polu. 

Po godzinie 19 rozległy się dźwięki po- 


bę w ministerstwie oświaty, adjunktem gal.|lonesa, nmyślnie na ten bal skomponowanego 


Proknretoryi skarbu w IX kl. rangi. 
Prezydyum kraj. Dyrekcyi skarbu za- 
mianowało koncepistów Prokuratoryi skarbu 
dr, Włodzimierza Iwasieczkę, dr. Wiktora 
Zharskiego, dr. Władysława Jaworskiego i 
dr. Zygmunta Kulczyckiego adjunktami w 


przez kapelmistrza p. Rolla. Zainaugurowała 
tańce ks Sanguszkowa w pierwszej parze 
2 prez. Małachowskim. Następnie wyborna 
kapela odegrała bardzo pięknego walca p. 
Rolla, skompowanege znów umytlvie i po- 
Święconego prasie, poczem rozpoczęły się jnż 


IX kl rangi, a koncypientów dr. Leonarda j ochocze tany. Kadryla w 110 par powiedli 


Stabla, br. Szymona Wohllernera, dr. Wi- 
tołda Bartoszewskiego, dr. Franciszka Sawę, 
dr. Macieja Mączyńskiego, dr. Wincentego 
Mączyńskiego, dr. Stanisława Skrachę i dr. 
Mieczysława Madeyskicgo kuncepistami w 
X kl. rangi w etacie galio. Prokuratoryi 
skarbu. 


Dar. Dr. Leon hr. Piniński, profesor u- 
niwersytetu lwowskiego, złożył — jak coro- 
cznie — na ręce dziekana wydziałn prawa 
1.000 zł. przeznaczone na stypendya dla 
kandydata do docentury w jednym z uni- 
wersytótów krajowych. 


Przyjaciel Polaków, niezwykły zai- 
ste, gości obecnie pomiędzy nami. Jest nim 
ke. Edward Stanisław Ortved. misyonarz a- 
postolski z Kopenhagi. Rozczytawszy się na 
ławach szkolnych w historyi polskiej, zapra- 
gnął pozasć nas bliżej, przeszedł na łono 
Kościoła rzymako-katolickiego i poświęcił się 
na służbę dla owieczek polskieh, mianowi- 
cie robotników naszych tysiącami ze wszech 
stron Polski na robety w polu do Danii 
przybywających. Wzniósł on też dla nich na 
wyspie Lukand, w Mariebo z funduszów 
własnych i składek okazały kościół, gdzie 
przemawia do ludu naszego językiem Skargi, 
Kochanowskiego, Mickiewicza, co biednych 
emigrantów do łez porusza. Marzeniem żar- 
liwego tego misyonarza i przyjaciela Polski, 
przyjaciela w dzisiejszych ezasach tak rzad- 
kiego, jest wykończenie znpełne świątyni. Na 
to potrzeba jeszcze parę tysięcy marek. W je- 
go też imieniu odzywają się Adam ks. Sa- 
pieha i Audrzej ks. Lubomirski prosząc o 
przysłanie na ich ręce Inb do redakcyi cza- 
sopism ofiar na budowę tego polskiego na 
obczyźnie kościeła. I my też pukamy do 
niezawodnych nigdy sero maszych czytel- 


ników | 
Bal prasy. Dzień sobotni zamknął 
pierwszy okres tegorocznego karnawału. 


Karta to dziejów zapustnych świetna tem- 
bardziej, że na dotychczasowych zebraniach 
ciążyło jakby jakieś uczucie oczekiwania i 
nadziei czegoś przyszłege, To coś oczekiwa- 
nego ziściło się onegdaj, 

Dziennikarstwo lwowskie zaprosiło do 
kasyna miejskiego i tych, którzy czyto s o- 
kazyi obrad sejmewych, czy dla przepędze- 
nia zimy zjechali do Lwowa, a niemniej i 
tych, którzy przez cały rok, przebywając we 
Lwowie, mieli na miejscu duże sposobności 
wyrobienia w sobie mezuć życzliwych dla 
Zaprosiło zatem wszyst- 
kich. Z tej olbrzymiej cyfry przyjaciół dzien- 
nikarstwa przybyli onegdaj tylke najwybit- 
niejsi i najgorętsi, a mimo to nie mogły ich 
prawie pomieścić ściany sal kasynowych. 
Bal urządzało dziennikarstwo polskie, więc 
jak na bojowników za ojczyste tradycye 
przystało, starali się gościnnością rozszerzyć 
szczupłe ubikacye kasyna miejskiego, aby 
wazystkim było swobodnie i swojsko. Czy 


aranżerowie pp. br. F. Skarbek i Jordan w 
knnsztownych skrętach. w których twarzy- 
czki tancerek i przepiękne toalety tworzyły 
barwne, żywe girlandy, 

Podczas kotyliona zajaśniało z galeryi 
światło magnezyowe i bengalskie, w które- 
go blankach cały obraz balu przedstawił się 
jak jakiś widok z zaczarowanych krajów. 
Fantastyczny ten pomysł wywarł wspaniały 
efekt, nadał też wspomnienia z całego wie- 
czera pewien edcień nadzwyczajności, 

Wolno przypnazczać, żo wrażenie to na 
długo pozostanie w pamięci wszystkich obo- 
cnych. 

Karnawał dobiegł do szczyta. Wczoraj 
bal wydany przez księstwo Sanguszków 
zgromadził w pałacu  namiestnikowskim 
wszystko, co Lwów posiada najznakomitsze- 
go,  najpiękniejszego,  najwytworniejszego, 
Wspaniała żółta sala, oświecona setkami 
świec, zapełniła się tak szczelnie gośćmi, 
że gdy kapela p. Rolla zagrała pierwszego 
walca, z trudem tylko utworzono dla par 
tańczących wąskie koło. A goście przybywali 
ciągle jeszcze, witani uprzejmie przez go- 
spodarzy, Nikogo prawie nie brakło z lwow- 
skiego towarzystwa, Przybyli wszyscy ks. 
arcybiskupi, marszałek hr, Badeni, szefowie 
władz dr. Tchórznieki, Dylewski, Korytow= 
ski i i, generalicya, prawie wszyscy posło- 
wie zebrani obecnie na sejmie, a nie bra- 
kowało nawet posłów włościan w ich cha- 
rakterystycznych strojach, dalej wielu ezłon- 
ków Rady miejskiej s p. Małachowskim, 
konsulowie, profesorowie uniwersytetu i po- 
litechniki, wybitniejsi artyści i literaci i w. 
i. Boczne więc sale zapełniły się także pręd- 
ko, a przy bufetach wszystkie miejsce były 
zajęte, 

W głównej zaś sali panował taniec. Wi- 
rujące pary tworzyły jakby wieniec, żywy i 
barwny, skrzący wszystkiami kolorami klej- 
notów, w których łamały się światła. Tańce 
z precyzyą i bardzo oryginalnie prowadził p. 
Mycielski. Dopiero przy kadrylu można by- 
ło uczynić prregląd toalet, a  wszystkis 
rzeczywiście były bogate i eleganckie nad 
wyraz. Tańczyło par około 80. Wszystkie 
panie obecne wymienić nie podobna. Dla 
ciekawych zanotujemy kilka nazwisk: A więc 
najpierw siostry pani namiestnikowej hra- 
bianki Zamoyskie, hr. Wojciechowa Dziedn- 
szycka z córką, p. Zaleska z córką, p. A- 
brahamowiczowa, ks. Lubomirska Andrzejo- 
wå, hr. Tarnowska ze Śniatynki «x córką, 
hr. Tarnowska  Julinszowa. hr. Pinińska 
Mieczysławowa, hr. Pinińska Aleksandrowa, 
hr. Myciejska Stanisławowa, hr. Jorzowa 
Borkowska, hr. Łubieńska, p. Tchórznicka 
Aleksandrowa, p. Zaleska Wacławowa, hr. 
Fredrowa Stefanowa z córką, p. Moraw- 
ska z córkami, pani Brnnicka  Sewery- 
nowa z córką, pani Brunicka Adolfowa, p. 
Puzynina, hr. Romerowa z córką, hr. Ro- 
merowa Tomaszowa, hr. Fredrowa Andrze- 


się gospodarzom powiodły te usiłowania, niej jowa, p. Jaworska, p. Chamcowa x córką, 


wypada im samym o tem wyrokować, że 
jednak nie przeszły bez uznania uczestników, 
a zwłaszcza uczestniczek zabawy, tego niebła- 
hym chyba dowodem były oblicza pań, na 
których igrał uśmiech zadowolenia i fakt, 


p. Gniewoszowa Włodziniierzowa z córkami, 
p. Wiktorowa Józefowa, p. Marchwicka, p. 
Skrzyńska Celina, p. Horodyska Kazimie« 
rzowa, p. wiceprez. Dylewska, p. Irsayowa, 
p. Skrzyńska Włodzimierzowa, p. Trzecieska, 


że z szaloną werwą tańczono w prawdzi-j p. Krzysztofowiczowa Mikołajowa z córką, 


wym tłnmie do późnego rana. 


p. Krechowiecka z córką, p. Lange z córką, 


Honory domu czyniło prezydyum towa-| p. Przybysławska z córką, p. Szemelowska 
rzystwa dziennikarskiego, które u podnóża| z córką, p. Bobrowiecka, p. Morczyńska, p. 


schodów cez: ktwało 


pierwsi, pót- 


przybywających, PP. Bołoz-Antoniewiczowa, p. Wiczkowska, p. 
rządu o zmianę uciążliwych dla ludno- | Małachowsey przybyli prawie 


Baczewska, p. Czermińska i w. i. 


Najnowsze Burchany i Flanelki kolorowe na suknie i bluzki MIKOŁAJ LUDWIG 
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Do późnej nocy tańczono z całym zapa- 
łem zabawy, której cechą była jakaś serde- 
czna ochota, 


_ Trzy myśli Ligenzy. Prof. Antonie- 
wicz w pięknym odczycie, który wygłosił 
Wczoraj w wielkiej sali ratuszowej o godz. 
5. popołudniu, przypomniał jedno z dzieł 
nieśmiertelnego Zygmunta pokoleniu, co już 
powoli zaczyna nie zapominać, ale niestety 
nie rozumieć wielkiego poety. Dziełem tem 
to owe trzy myśli, zawierające w sobie dzie- 
je całego świata i Polski, Powstały myśli 
Ligenzy około r. 1840 pod wpływem Cie- 
szkowskiego „Prolegomenów* i na wzór fi- 
lozoficznych systemów trójkowych przedsta- 
wiają tezę świata, jego antytezę i nakoniec 
syntezę. Tezą jest pogaństwo, antytezą thrze- 
ścijaństwo, syntezą zaś czasy przyszłe, któ- 
rych przepowiedzieć ani przewidzieć nie mo- 
na. Można je tylko przeczuć „Trzy my- 
éli“ są tedy poezyą nadziei, nie utworem 
skończonym pod względem formy, ale są za- 
rysem zupełnej całości. Nie są ułamkiem 
gmachu pomyślanego pierwotnie na większy 
rozmiar, lecz są one raczej podwalinami nie- 
doprowadzonej do szczytu świątyni, której 
architektura i ornamentyka — jak na pewne 
możnaby przypuszczać byłyby wspaniałe. 
Odczytu wysłuchała wcale liczne doborowe 
audytoryum, które nietylko wysłuchało rze- 
czy pięknej, lecz także przyczyniło się do 
dobrego dzieła, Dochód z odczytu przezna- 
czony był na dom podrzutków. Działem pre- 


legenta były szczere oklaski słuchaczów i 
słuchaczek. 


O kośetół św. Joachima w Rzymie. 
od tym napisem zamieściliśmy wczoraj list 
0. P. smolikowskiego, jenerała Zmartwych- 
wstańców w Rzymie, a dotyczący wiersza 
P. Konopnickiej o kościele św. Joachima w 
Rsymie, w którym powiedziano, iż „pod o- 
bno wydrukowany wiersz ten we Lwowie, 
rozchodzi się po Litwie i Królestwie“. Otóż 
możemy zapewnić, iż wiersz ten nie był w 
żadnem piśmie ani osobno wydrukowany. 


„Przyjaźń. W lokalu „Jedności“ od- 
było się wczoraj pierwsze walne zgromadze- 
nie katolickiego stow. robotników » Przyjaźń“, 
na którem wybrano zarząd i ukonstytuowano 
się. Zgromadzonych było około 200 osób. 
„Przyjaźń* zorganizowaną została na wzór 
podobnych stowarzyszeń w zachodniej Gali- 
cyi i ma takie same cele humanitarne. Mie- 
ścić się będzie w lokalu „Jedności“. W tym- 
że lokalu urządzona zostaje także czytelnia 
dla terminatorów, zostających pod opieką 
św. Stanisława K. i w ten sposób „Jedność“ 
staje się zwolna centrem ruchu katolickich 
robotników we Lwowie. 

W sprawie hali krytej na dworcu 
głównym odbyła się w sobotę konferencya 
na kolei przy współudziale radcy dworu 
Stiany, przybyłego w tym celu z Wiednia, 
reprezentantów magistratu i lwowskiej Izby 
handlowo-przemysłowej, Po przeprowadzenin 
dyskusyi, w której cenne były obliczenia 
dokonane Przez inżyniera magistratu p. Łem- 
pickiego, zadecydowano w zasadzie wybudo- 
wanie krytej hali zamiast ustawienia tylko 
dachu Szklannego. Nadto przedłożono zarzą - 
dowi kolejowemu sały szereg drobniejszych 
jeszce żądań, które powinny być uwzglę- 
dniove przy przebudowie dworca. 

000 zł więcej uchwaliła sejmowa ko- 
misya budżetowa udzielić raz jeden na r. 
1897 dyrekcyi teatru lwowskiego tytułem 
subwencyi Przy powzięcin tej uchwały kie- 
rowano się względem, że obecnie dyrekcya 
teatru płaci znacznie wyższy czynsz najmu 
sali skarbkowskiej a powtóre, że gdy do- 
tychczas nie wybudowało miasto nowego 
gmachu teatralnego, do kosztów którego fun- 
dusz krajowy znaczniejszą ma się przyczy- 
nić subwencyą, procenta od tej sumy są 
zyskiem, którego częsć można dyrekcji tea- 
tru przyznać, 


Z klubu miłośńików sztuki foto- 
grafieznej. Na odbytem dnia 5. lntego b. 
m. walnem gromadzeniu członków tego 
klubu dokonano wyboru nowego wydziału 
na r. 1897, w skład którego weszli: pp. 
St, Sobolewski jako przewodnicząay, St. Pie- 
głowski jako zastępca przewodniczącego, 
Dobrzyński, Derdacki, dr. Lewicki, Maj jako 
wydziałowi, Friedrich, Kościeki jako zastępcy 
wydziałowych, Dziułyński, Stromenger jako 
rewidenci, 

Telefony w Tarnopolu. Lwowska 
dyrekcya poczt ogłasza: „W dniu 1. sty- 
cznia br. oddano do użytku uczestników 
państwową sieć telefoniezną w Tarnopolu, 
składającą się z 41 stacyj abonamentowych, 
połączonych z tamtejszym urzędem  poczto 
wym i telegraficznym". 


Śmierć pod kołami poelągu towa- 
rowego znalazł 4. lutego na dworcu w Rze- 
szewie konduktor Andrzej Zegarłowski, któ- 
Ty poślirgnął się na stopniach wagonu i 
wpadł między szyny. Liczył lat 43, był 
wdowcem, osierocił pięcioro dzieci, 

Szezęście pijackie, Ze Stanisławowa 
piszą: We środę, wieczornym pociągiem, 
przywieziono z Nriwórny ułana, którego na 
tamtejszej stacyi przejechała maszyna. Naj 
stacyi w Stanisławowie zrobił się ruch i 
posłano po lekarza. Ułan miał na głowie 
nie miękką czapkę, ule służbowe  czako, 
które lokomotywa zgniotła i czaszkę ułańską 
trochę nadwerężyła. Widocznie jednak i' 
czaszka ułana była twarda, skoro lekarz. 
wezwany skaleczenie jako nieciężkie ocenił. | 
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jbrze, gdyż sala na strzelnicy -dzięki uprzej- 


mości Mikołaja br. 
na zabawę, nadaje się bardzo do większego 
zebrania, Piękne porządki tańców, dekora- 
cye i wiele innych niespodzianek, tudzież 
dzielni aranżerowie pp. Gustaw  Szaszkie- 
wiez i Jan Zadurowicz dają silną rękojmię, 
że zabawa powiedzie się dobrze, Komitet do 
którego należą: poseł do Rady państwa dr. 
Stefanowicz, Józef Ohanowicz, Stanisław hr. 
Jabłonowski i Stanisław Bohdanowicz, prosi, 
by zaproszeni goście stanowczą dali odpo- 
wiedź, czy przybęda lub nie, od tego bo- 
wiem zależą przygotowania. W tym celu u- 
prasza się o odpowiedź na ręce p. Józefa 
Ohanowicza w Czerniowcach, Karolinen- 
Gasse 10 I. p. 

Modlitewnik Maryi Kazimiery. 
Przed kilku laty, z archiwura dworu bawar- 
skiego w Schleisheimie przeniesiono do bi- 
blioteki królewskiej w Monachium książkę 
rękopiśmiennę, nazwaną w katalogu „Ge- 
bethbuch der Therese Kunegunde*, Imię 
córki Jana III zwróciło na modlitewnik u- 
wagę p. Matyasa Bersohna, któremu histo- 
rya sztuki naszej zawdzięcza już wykrycie 
wielu zabytków, — i dzięki temu pozyska- 
liśmy opis owej pamiątki. 

Książka składa się ze 167 kart perga- 
minu in 8-vo majori, pisana jest cała po 
polsku pięknym charakterem i ozdobiona 
kilku rysunkami piórkowemi, Oprawę ma z 
czarnego jaszczuru, z klamrą  szezerozłotą 
emaliewaną, gęsto wysadzaną rubinami i 
szmaragdami. Pierwszą kartę wypełnia kolo- 
rami odrobiony herb królowej Maryi Kazi- 
miery Sobieskiej, poczem następuje tytuł: 
„Sporządzenie dnia y nabożenatwo krotkie 
codźienne*. Na edwrocie, pracowity kaligraf 
ukrył swoje nazwisko w ornamencie: „Sta- 
nislaus Bacynski secretarius S., R M. 
scripsit anno Dmi 1677“. Rodowód książki 
wskazuje dedykacya na karcie 161. „Naiasniey- 
szey krolowey ley Mei Paniey Paniey Mlci- 
wey (Miłościwej) Patronce y  Dobrdzieyce 
awoiey niegodne Karmelitanki Bosse Kon- 
wentu Warszowskiego na znak wiernego 
poddanstwa y dożywotnich modlitw tę xią- 
żeczkę duchowną ofiarmą*, PP. Karmelitan- 
ki posiadały podówczas w Warszawie ko- 
ściółek św. Teresy i klasztor w b. pałacu 
Kazanowskich (dziś kaplica i gmach Towa- 
rzystwa Dobroczynności) i cieszyły się opie- 
ką małżonki Jana III, od której otrzymy- 
wały corocznie po 8.000 złp. W dowód za- 
tem wdzięczności ofiarowały jej medlitewnik 
który następnie Marya Kazimiera podarowa- 
ła córce awej, Teresie Kunegundzie, kiedy 
w 1694 r. opuszezała Warszawę, by peślu- 
bić elektora bawarskiego, Maksymiliana E- 
manuela, i kiedy to Jan III napisał do niej 
na obrazku Najświętszej Panny: „Idźże, 
gdzie niesie fortuna cię twoja. Z domu ro- 
dziców jedynaczko moja! I z domu braci, 
za ojczyste progi, Bierz się do drogi!’ 

Do opisu modlitewnika p. M. Bersohn 
80)*--7ł pięć światłodrukowych podobizn, a 
naw.» podał wizerunek Teresy Kunegundy z 
Sobieskich elekterowej bawarskiej, skopio- 
wany z obrazu, wiszącego w pałacu kró- 
lewskim w Monachium. Z krótkiej charakte- 
rystyki tej pobożnej pani dewiadujemy się, 
że pisała pamiętniki, które dopiero przed 
kilku laty zginęły x zamku  Schleisheim... 
Trzebaź ratować pozostałe pamiątki, póki 
czas | 

Z Grecyi. Na pierwszym baln dwor 
skim, który w tych daiach ma się odbyć w 
Atenach, uczestnicy wystąpią — nie jak zwy- 
kle dotąd — w kostyumach albzńskich, leez 
w starożytnych greckich. Projekt ten budzi 
żywe zainteresowanie, dzienniki poświęcają 
mu długie artykuły oraz illustracye. Pochop 
do tego zwrotu ku przeszłości dało zawiąza- 
ne Świeżo „Stowarzyszenie Greczynek", któ- 
rego celem jest ożywienie ducha narodowego 
tndzież rozwój instytucyj dobroczynnych i za- 
chęta do poświęcenia się wychowaniu dzieci 
oraz sprawom domowym. W Agrinion, w pe- 
bliżu Misolonghi, ma się odbyć w kwietniu 
r. b. kongres kobiecy, na którym kobiety 
greckie przedstawią swoje desiderata, 

Zmarli. W Brodach Alojza z H niszów 
Krenzlowa w wieku lat 738. Mimo nazwiska 
obcego, urodzona we Lwowie, gorąco ko- 
ehała ojczyznę, a w r. 1863 popierała po- 
wstanie odlewaniem kul karabinowych, któ- 
rych tysiącami dostarczała rządowi narodo- 
wemu. Czynność tę nocami wykonywała ze 
względów ostrożności, w skromnej jej zaś 
chacie niejeden ukrywał się powstaniec, Ży- 
wot jej nad grobem treściwie skreślił ks 
kanonik Świsterski, przybyły ze Lwowa dla 
oddania ostatniej przysługi. Zmarła była 
matką nadradczyni Bronisławy Spomorskiej, 
sędziny Wandy Kosiewiczowej, tudzież inży- 
niera Władysława Krenzla, Część jej pa- 
mięci | 


Repertear teatralny. 

We wtorek „Goplana* opera romanty- 
czna w 3 aktach a 5 odsłonach Władysła- 
wa Żeleńskiego. 

Wa środę „Matki“ sztuka w 4 aktach 
Jerzego Hirschfelda tłumacz. Edward Lu- 
bowski. 

Bal techników, naznaczony ua naj- 
bliższą środę 10 bm. zapowiada się Świe- 
tnie. Ze będzie ochoczy i niezwykle ożywio- 
ny, za to ręczy zasłużona tradycya tych ba- 
łów, że zaś komitet urządzający uczynił 


Kiedy lekarz chciał założyć skaleczonemu wszystko, na co Się tylko fantazja zdobyć 


na głowę opatrunek, wzbraniał się, że „cza- 
ka* zdjąć mu nie wolno, bo jest w służbie. 
Okazało się, że ułanisko spił się jak niebo- 
skie stworzenie i czy frasunkiem zdjęty, czy 
z nieświadomości eo czyni, na szyny się po- 
łożył, Ku niemałej uciesze zgromadzenia 
wydobyto z węzełka ułana olbrzymią faszę 
wódki, po którą on łapczywie wyciągnął 
rękę. Z oieżką biedą wsadzono wreszcie 
skontrzyonowanego ułana do lektyki, w 
której ułożył się dopiero, aż mu do niej 
faszę a wódką wstawiono. 

Karnawał na prowincyi. Z Czer- 
niowiec piszą: Dnia 16 bm. odbędzie się na 
strzelnicy miejskiej w Czerniowcach piknik 
obywatelski, na który rozesłano liczne za- 
proszenia tak w mieście jak i w okolicy. 
Ze względu na to, że przeszłoroczna zabawa 
urządzona w hotelu Weissa pozostała w mi- 
łej pamięci uczestników, przeto spodziewać 
się należy, że i drugi piknik wypadnie do- 


Kto chce mieć' piękne białe zęby, temu 


odol desinfekcyonuje jamę ustoą ale nigdy zęby me czyni białemi. Każdy 
o winien oprócz płukania us;, czyścić zęby proszkiem ałkaliczno - ziołowym 


= << a e 


może, aby zabawa była świetną, tego znów 
dowodem projekty karnetów dla tancerek i 
dekoracyi sali, Oba wzbudziły istotny i szcze- 
ry podziw u znawców t. j. u pań, którym 
pomysły komitetu do oceny przedłożono, 
Świeżośćć ich i precyzja wykonania zy- 
skają też najniezawodnie poklask wszyst- 
kich uczestników i uczestniczek balu, Komi- 
tet balowy już od jutra urzędować będzie w 
kasynie miejskiem tj. będzie wydawał za- 
preszenia tym, którzyby ich przez omyłkę w 
adresie nie otrzymali i będzie sprzedawał bi- 
lety. Dostać ieh można i dzisiaj na poli- 
techniae, gdzie komitet musiał urządzić ym- 
czasowe binro swoje z powodu znacznego 
zainteresowania się towarzystwa lwowskiego 
balem techuików. 

Wieczorek maskowy w „Gwież- 
dzie" odbędzie się w sobotę dnia 13 
lutego. Początek o g. 9. Wstęp 1 zł. Zapro- 
szenia wydaje kancelarya „Gwiazdy“. 


nie wystarcza samo odolizowanie, bo 


Mustatzy przeznaczona | skarbu celem uczezenia śp. Pawła Jarem- 


zwyczajne posiedzenie dla obrad nad 


Dentifriną 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 7. lutera 1897. Nr. 40. 


Urzędnicy z dep. rach. kraj. dyrekcyijrok Trybunału administracyjnogp in- Petersburg d. 8 lutego. 
Wedle wiadomości z Taszkentu po- 
kazała się w Kandabar dźuma. Ustano- 


wiono kordon bezpieczeństwa. 


Belgrad d. 8 lutego. 
Ekskról Miłan powróci w marcu 
do Serbii i stałe zamieszka w Niszu. 


Ateny d. 8. lutego. 
W Kanei i okolicy wre od soboty 
walką między żołnierzami maŁometań- 
skimi a chrześcijanami. W Kanei pod- 
palono znowu wiele domów, a i w o- 
kolicy kilka osad spalono. Chrześcija- 
nie chronią się na okręty. Rozjuszony 
tłum piądruje co może. Pałac guberna- 
tora osadzony jest wojskiem. Konzu- 
lowie zażądali przysłania dalszej po- 
P mocy. 
Z Retymno donoszą, że położenie 
PELEGRAMY. [me Kandyi jest krytyczne. Liga naro- 
jdowa opublikuje dziś proklamacyę do 
Wiedeń d 8. lutego, (tuqn z wezwaniem do połączenia się 
Wczoraj odbyło się tu 30 zgroma- 'z Grecyą. 
dzeń socyalno-damokratów. Przebieg Rzym d. 8 lutego. 
ich był spokojnym, na jednem z nich Wedle Tribuny nadeszła z Massawy 
tylko przyszło do bójki i to zostało, wiadomość niepokojąca, mianowicie, że 
rozwiązane. cofający sią mahdziści są tylko o parę 
Wiedeń d. 8 lutego. |mil od Kasali i może na nią uderzyć 
Cesarz wyjedzie d. 18. bm. na 16 zechcą. 
do 20 dni za granicę. Najpierw od- 
widzi córkę swoją arcyks. Maryę Wa- ; Minister Bogisicz wysłany zo- 
leryę, potem uda się do Cap St. Mar- stał do Rzymu, aby przygotować 
tin, zkąd zapewne oboje cesarstwo do tam utworzenie poselstwa czarnogór- 
willi cesarzowej na wyspie Korsu po- skiego. 
jadą. | 


terpretuje w ten sposób miejski statut, 
iż na jego podstawie odmawia gminie 
prawa nakładania na swoich obywateli 
dodatków podatkowych na specyalne 
cele szkolne, — które to prawo wszy- 
stkie inne gminy w kraju mają — aby 
nad tą sprawą zastanowiła się komisya 
prawnicza Rady miejskiej i podała 
sposób, jakby można wyjść ze sprze- 
czności niekorzystnej dla miasta. 

P. Tullie postawił jeszcze wniosek, 
aby wprowadzić do nowego statutu 
pewną drobną poprawkę, tyczącą się 
taks, które gminie wolno będzie po 
bierać od niektórych obywateli, ale 
po wyjaśnieniach dr. Radziszewskiego 
wniosek swój coing. 

Rada wniosek p. M. Baranowskiego 
również jednogłośnie uchwaliła, poczem ! 
posiedzenie zamknięto. | 


czuka, ck. rewidenta rach., złożyli za po- 
średnictwem administracyi Gas. Nar. 16 
złr. z przeznaczeniem po połowie na „Przy- 
tulisko brata Alberta“ i dla sparaliżowanej 
p. Przemyskiej. Odesłaliśmy za pokwito- 
waniem. 


Posiedzenie rady miejskiej. 
Lwów d. 7 lutego. 

(Dodatki na cele szkolne, — Petycya do 

Sejmu w sprawie uchwalenia statutu miej,) 


Na wczorajszy wieczór zwołał dr. 
Małachowski Radę miejską na nad- 


układaniem dodatków do podatków na 
cele szkolne. Referentem sprawy był 
dr. Byk, 

W r. 1894 zaszły dla gminy niepo- 
myślne zdarzenia. Lwów stracił do- 
chód z dodatków nakłedanych na po- 
datki płacone przez koleje. Rząd objął 
wszystkie koleje na siebie, a admini- 
strując kolejami intratnymi i niedają- 
cymi zysku, wykazywał administracyi 
podatkowej małe dochody, w skutek 
czego także 1 małe musiały być do- 
datki podatkowe od tych dochodów 
Oprócz tego gmina straciła dochód z 
propinacyi, tak, że razem Lwów ujrzał 
się nagle pozbawionym kilkudziesięciu 
tysięcy sł. dochodu. Tymczasem wy- 
datki na szkoły były bardzo wielkie i 
są coraz większe, trzeba więc było 
znaleść dla nich źródło pokrycia. Zna- 
lazło się ono w doda'kach gminnych, 
pobieranych specyałnie na cele szkolne. 

Ponieważ od czasó w jeszcze refe- 
ratów dra Bilińskiego, we Lwowie 
istnieją dotąd progresywne stopy w 
nakładaniu dodatków, więc też i owe 
szkolne dodatki nałożono w progra- 
syi. Niższą stopę zastosowano do do- 
chodów małych, wyższą zaś do do- 
chodów wielkich. Jeden z największych 
dochodów ma kolej północna, która 
opłaca dodatki na potrzeby Lwowa, 
wskutek powyższego więc urządzenia 
stopy, miała najwięcej płacić. Jest ona 
niechętną miastu, na ka dym kroku 
wszczyna z niem spory, więc i w tej 
sprawie rozpoczęła proces. Wychodzi | 
ła z żałożenia, że-miasto nie ma pra-| 1/8 


Cetynia d. 8 lntego. 


| Florencya d. 8. lutego. 
Wiedeń d. 8 lutego. | Eim, młodoczeski poseł do Rady 
Wczoraj odbył się u prezydenta państwa i wiedeński korespondent Na- 
ministrów hr. Badeniego wspaniały bal, rodnich Listów, umarł tu wczoraj. 
na którym obecnym był cesarz, wielu Paryż d. 8 lutego. 
arcyksiążąt i arcyksiężniczek i naj-.  Hanotaux oświadczył na wczoraj-| 
wyższe sfery wiedeńskie. "szem przyjęciu dyplomatów, że poło- | 
Wiedeń d. 8 lutego. żenie na Krecie jest ciężkie, mimo to, 
W tutejszych kołach politycznych jest przekonanym, iż przy wspólnem | 
nie przypisują zbyt wielkiego znacze- porozamieniu się, możnaby ZApTOWa? 
ponownym wybuchom na Krecie, , dzić spokój i porządek na Krecie. 
wa nakładać jakichś szczególnych do- | zwłaszcza że pierwsze doniesienia o- | Konstantynopol d. 8 lutego. 
datków i że tem samem kolej nie jest kazały się przesadnemi. Na razie nie U pewnego Ormianina przybyłego 
ERA i o BA kc zanosi się na specyalną akcyę mo- z Rosyi przedsięwzięto rewizyę i zna-| 
Wydziałem zrjowym kor le Carstw co do Krety. Wszelako otrzy- leziono 35 nabitych bomb, 70 rewol- | 
w najwyższej instancyi tj. przed Try- | MA Porta upomnienie za swoją opie: werów, mnóstwo naboi i rozmaite środ- í 
bunałem administracyjnym wygrała. sząłość i wybiegi, a Grecya już otrzy: ki wybuchowe. 
Tym sposobem zaszła taka sytuacya, mała wezwanie, aby się nie zapu-| Doniesienia z Kanei brzmią bardzo” 
ga my ee tke może P Eg ep oai szczała w awantury, jakkolwiek kło- ponuro. Panuje tam kompletna anar- 
A in E śwjiątkoy potliwe jest położenie rządu greckie- chia. Wszystkie domy chrześcijańskie 
A przecież wydatki na szkoły i-,80 Sprawa egipska jest daleko dra- stoją pustką, gdyż mieszkańcy schro- 
stnieją i trzeba mieć na nie fundusze. żliwszą. Zresztą w sprawie reform tu- nili się na obce okręty, mahometanie 
Teraz wobec wyroku Trybunału admi- reckich nie nastąpi zastój. Owszem, zaś plądrnją miasto. | 
nistracyjnego należałoby dla zyskania jąk z Konstantynopola donoszą. mo-- 


t e aan Ai dodat Mahometanie kreteńscy wysłali do. 
tych funduszów podni.ść stopę dodat- rè roos ai pł 5 
kow Hlocpofiatkótn ASbpstkka tósiśwak JR wa w formie życzliwej ale sta- sułtana telegram z prośbą, aby wziął 


Lwowie dość niską, ale w każdym ra- nowczej dadzą Porcie radę, aby do ich w opiekę. 
zie musiałoby się jej podniesienie od- przeprowadzenia reform zwołała ko-: 
bić na niezamożnych obywatelach miej- misyę obradującą, złożoną z Europej- wiają się, że wysłanie eskadry gre- 
skich. 4 czyków ; sposobnych do tego mężów ckiej na wybrzeża Krety pogorszy sy- 
Obmyślono więc co innego. Posta-,wąkążą mocarstwa, a sułtan może z tuacyę. 
nowiono na onegdajszej konferencyi, ', omiędzy nich wybrać wedle swego | 
zwołanej przez dra Małachowskiego * Ob ? 
poprostu cyfry stopy dodatku jekolnoj nz ana: 
go doliczyć do cyfry stopy dodatku o- tiwi TETT 
gólnego gminnego. Tym sposobem kto i dział ekonomiczny. 
e w Glo, a Epo 5, chów postanowiono wziąć czynny u-i W petakane ahera hia 
a odatku szkolnego, płaciíioy w ; ' , i = ys e 1 
przyszłości ogółem 9°% dodatku gmin- diak swwyboracił do Rady PINNE polskiego w Krakowie. Już od szere- 
nego. 3 Z gu lat władze publiczne tak państwo: | 
Ale i to wyjście ztradnego położenia | młodoczechami. lin d. 8.1 ¿we jak i krajowe, niemniej rolniczej 
nie jest bez trudności. Od rozmaitych s Ber in 3 usage stowarzyszenia zawodowe pracują gor 
podatków rządowych, w rozmaitej sto- Wobec twierdzenia Norda, że do liwie nad ulepszeniem bydła włościań - | 
pie pobiera gmina dodatek, a oprócz porozumienia Rosy! i Francyi w spra- skiego. Do niedawna metoda, w tym, 
tego nawet od jednego i tego samego |wję wschodniej przystąpiły Niemcy, a celu obrana, polegała na krzyżowaniu 
podatku np. zarobkowego dodatek gmin- CEREALO TI materyału miejscowego z rasami ząa- 
ny dla uboższego obywatela wynosi|. . y J i 4 kołach d anicznymi. Usiłowania te „doprowa- 
kilka procent, dla zamożnych zaś dwa| 17% podnoszą w tutejszych kołach do- dziły do pomyślnych wyników tylko 
razy tyle. brze poinformowanych, że wszystkie w YJ tkowo sprzyjających okoliczno- 
Z drngiej strony gmina wedle daw- | mocarstwa są zgodne, nawet co do e- Ściach, przeważnie jednak doprowa- 
nego statutu ma prawo z własnej mo- wentualnych zarządzeń przymusowych dzały do utraty zalet właściwych 
w Kostantynopolu. Zapewne na akcyę 


| 
| 


| 
Prag: d. 3 lutego. | 
Na wczorajszym wiecu stąrocze-; 


ewentualnie wejść w kompromis 


ay nakładać na swoje cele tylko co miejscowej rasie i do nabytku drogą 
najwyżej 20°% dodatku od podatków dziedziczności wad, właściwych lep 
bezpośrednich, a 40%, od podatków 
konsumcyjnych. Na wyższe dodatki 
trzeba się starać o pozwolenie Wydzia- 
łu krajowego. Gdy się tedy w powyż- 
szem obliczeniu doliczy dodatek szkol- 
ny do dodatku ogólnego gminnego, w nie- 
których wypadkach suma ich przekra- 
czałaby kwotę 20%, względnie 40 pre. 
i trzebaby się starać o pozwolenie Wy- 
działu krajowego. Aby tego uniknąć 
postawił dr. Małachowski jeszcze na 
onegdajszem posiedzeniu 'Sejmu wnio- 
sek, aby Sejm jak najrychlej załatwił 
sprawę nowego statutu dla miasta 
Lwowa. 

Nowy statut składa się z dwóch 
części. Pierwsza jest już prawem obo- 
wiązującem, — druga jednak finanso- 
wa, jeszcze zalega w Wydziale krajo- 
wym. A właśnie w tej drugiej części 
jest postanowienie, że gminie wolno 
nakiadąć z własnej mocy do podatków 
bezpośrednich dodatki w wysokości 
80 pre., dodatki zaś do podatków kon- 
sumcyjnych w wysokości 50 pre. Do- 
piero po nad te kwoty potrzeba po- 
zwolenia Wydziału krajowego. Kwoty 
te są dość wysokie i w nich może się 
pomieścić ogólny dodatek gminny i 
dodatek szkolny, które w przyszłości 
wobec wyroku Trybunału będą mu- 
siały być pod jednym tytułem wybie- 


cie noszą znamię arcypoważne i wina Szej odporności na choroby zakażne i 
ich knowaniom mahometańskim celem Niekorzystne wpływy klimatyczne. Nie, 


przeszkodzenia reformom jest przypi- POROSLANA Omgili osmio Simi Eedi CA 


sy wang. nia i uszlachetnienia rasy miejscowej; 


Berlin d. 8 lutego, 


mianowaniu Kóllera (exministra i po-: W działaniu był tembardziej 
Ry „nym. że ciągłe krzyżowanie z rasami 


lakożercy) naczelnym prezesem pro". „agranicznemi groziło zupełnym zani- 
wincyi Poznańskiej, zwłaszcza gdy kiem typu miejscowego i zalet, z któ- 
dotychczasowy prezes br. Willamowitz rych typ ten słynie. Niezbędne w na- 
wcale się nie podawał do dymisyi. — szych niekorzystnych warunkach kli- 
Wedle komunikatu półurzędowego mia- natycznych i z powodu niskiego po- 
. Few fani techniki rolniczej skromne wy- 

nowany zostanie Kó 'CZEDYM magania co do paszy, odporność na 
prezesem szlezwicko - holsztyńskim, a choroby zakażne i wielka stosunkowo 
hr. Wilhelm Bismark nadal pozosta-; mleczność, której wartość podwaja 
je naczelnym pr zesem Prus Zacho- | Znaczna zawartość tłuszczu (45--5"/0) 
daich oto główne zalety typu miejscowego. 
To też w ostatnich kilku latach 
BOM d. Saen komitet towarzystwa rolniczego kra- 

Berl. Tageblatt donosi z Konstanty: | kowskiego założył cielęciarnie i sze- 
nopola : Postępowanie Niemiec W spra- reg obór zarodowych tego typu. 0- 
wie wschodniej wydaje się nagle po-|bok komitetu gorliwie zajmvje się 
litycznym posłom tureckim zagadko-'pracą w tym kierunku założone w r. 


b s „(1895 towarzystwo hodowców czerwo- 
AL Ipinda bowisi Ki ambas ko bydła polskiego. Celem zapozna- 
rowie umówili się byli, notę swoją j 


A inia szerszej publiczności z owocami 
wręczyć sułtanowi d. 1 bm., ale w 0- |gwej pracy towarzystwo to postano- 


rane. statniej chwili Niemcy — z niewiado-|wiło urządzić w roku bieżącym w 
Wszystko to przedstawił dr. Byk i mych powodów — cofnęły swoje ze-| miesiącu czerwcu wystawę polskiego 
postawił wniosek, aby Rada miejska| „m olenie bydła czerwonego w parku krakow- 


skim. 

Na pokrycie znacznych kosztów 
urządzenia wystawy ofiarowali sub- 
wencye państwo, kraj, m. Kraków i 
komitet towarzystwa rolniczego kra 
kowskiego, dając przez to wyraz za” 
patrywaniu, że wystawa, o której 
właśnie mowa, jest przedsiębiorstwem, 
podjętem dlą dobra publicznego, a 
więc zasługującem ze wszech miar na 


dla poparcia akcyi dr. Małachowskiego 
wniosła do sejmu petycyę od siebie 
także z żądaniem jak najspieszniejsze- 
go uchwalenia statutu miejskiego. 

Wniosek ten jednogłośnie uchwalo- 
no, a dr. Małachowski zabierze głos w 
tej sprawie na najbliższem posiedzeniu 
sejmu. 

W dyskusyi p. M. Baranowski po- 
stawił wniosek, aby z uwagi, że wy- 


Hamburg d. 8. lutego. 
Strejkujący robotnicy napadli wczo- 
raj na robotników sprowadzonych do 
pracy i wywiązała się krwawa bójka 
uliczna. Policya dobyła broni i raniła 
wielu napastników, a naodwrót trzech 
policyantów odniosło ciękie skalecze- 

nia. Wielu robotników aresztowano. 


—- + mA - e- - -— — am - 


Jestto jedyny środek, który nie niszezy glazury, a jednak 
sprawia , że najczarniejsze nawet i najbardziej zniszczone 
zęby odzyskują śnieżną białość. Pudełko 40 centów. 


W sferach dyplomatycznych oba-| 
A gab | Hotel Żora. L. Garapichowa s Ce- 
|browa, A. hr. Koziebrodzki z Chlebowa, K. 
‘Laskowski z Krakowa, T. Sroczyński z Ja- 


I | 
mocarstw długo czekać nie będzie po- szym rasom bydła, a mianowicie lep-! 
trzeba, zwłaszcza gdy zajścia na Kre- szych wymagań co do paszy i mniej- :; Najkompieniej czysty 


zwrócić się do odtworzenia, polepsze- : 


„t« zw. polskiego bydła czerwonego: 


Wedle Krewzetg. nie ma mowy o bez przymieszki krwi obcej. Pośpiech | 
wskaza- | 


€ 


poparcie. Celem pokrycia reszty i u- 
niknięcia niedoboru, postanowiono u- 
rządzić loteryę. Losy będą sprzeda- 
wane po 25 ct. za sztukę, a główną 
wygranę stanowić będzie krowa war- 
tości 200 zł. Ministerstwo rolnictwa 
prócz subwencyi w gotówce ofiarowa- 
ło srebrne i brązowe medale, nadto 
komitet sędziów, któremu przewodni- 
czy poseł na Sejm, członek Izby pa- 
nów i prezez komitetu towarzystwa 
rolniczego krakowskiego Franciszek 
hr. Mycielski, rozporządza szeregiem 
innych nagród honorowych i pienięż- 
nych, przeznaczonych dla wystawców- 
włościan, 


Wiadomości giełdowe. 


— Wiedeń 8. lutego, elegram 
Gas. Nar.) Dzisiaj o DARE, imit 
10 w południe notowano na gieldzie 
wiedeńskiej: kredyty 36950, węg. zakład 
kredytowy 406'50. anglobanki 15525, 
lenderbanki 244:50, koleje państwowe 
35650, elbethal 273:—, akcye tytonio- 
we 148'—, alpiny 86:40, losy tureckie 
48:25. unionbanki 294—, rable 127-25. 

Wiedeń d. 8. lutego. 


Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim ty- 
godniu były następujące: 


30. styeznia. 6. lutego 

Renta papierowa $ „ 102— 10190 
Amstryacka renta koronowa . 10l'20 101-20 
Renta srebrna . > „ 10210 102-20 
Renta złota ” . 123-60 123-35 
4 pre. węg. renta złota . 13222 1232-25 
Weg. renta koronowa . 99-75 99-80 
Anglobanki 15750 156-75 
Węg. Bank kred. 413-50 407 50 
Zakład kredyt. 378:-— 370 75 
Bank związk, 260-50 257:— 
Austr. węg. Bank 971:— 963:— 
Unionbanku . , 299-50 294 — 
Austr. zakład kred. ziemsk. . 461-— 454 — 
Linderbanki , P . 250 — 246*75 
Alpiny . a „ 88:45 87:— 
Nordbany e á 3465: — 3470— 
Austr. kolei północno-zachad. , 271*75 269 50 
Kolej doliny Łaby . 27550 373 — 
Kolej państw. . . 364:— 35:25 
Kolej połud. . 80— 90 — 
arki papierowe 58.65 58 67:65 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 8. lutego. (Tel. „Gas. nar.*. 
gpęd 5158 sztuk, ceny za woły galicyjskie lichsze 
lekkie od 27 do 30, ciężkie od 31 do 33, osobli- 


twe, prima od 34 do 36. 


; eodor Roemasskam, dom komisowy bydła we 
Wiedniu Wassergasse Ż3, 
Wiedeń dnia 8. lutego. 
Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu 
na rynku tutejszym były następujące : 
najniższe najwyższ6 
8: 8:40 


pszenica na wiosnę 08 — 

pszenica na maj-czerwiec 865 — 836 
pszenica na jesień 763 — 787 
Żyto na wiosrę 688 — 707 
owies na wicsnę 637 — 647 
kukurudza ua maj-czerwiec £18 — 427 
kukorudza na lipiec-sierpień 434 — 437 
rzepak na styczeń -luty 13:20 — 13% 
rzepak na sierpień wrzesień 11:60 — 11:80 


Przyjechali do Lwowa) 
Dnia 8 lutego. 


sła, E. hr, Dzieduszycki z Izydorówki. 
Hotele: Bellevue i Metropol K. Jano- 
wicza we Lwowie. J. W. hr. Dębicki z 
Kraxowa, dr. Ar. Nimbin 32 Stanisławowa, 
W, Fischer z Pragi, W. Koch z Wieliczki, 
M. Zagórny z Chybi, ©. Leszczyński z 0l- 


Iszanicy, W. Zielińska z Halicza, T. Żarow- 
ski z Chawłowic, T, Daszyński z Koreryny, 


N. Klein z Podgórza, E. R. Marcus z 
Lendynu. 

Hotel Europejski Dr. A, .Witkowski z 
Krakowa, I. Gnoiński z  Cieszanowa, W. 
Wilke z Przemyśla, J. Grychowski z Turki, 
M. Arachen z Żółkwi, A. Podoski z Scho- 
dnicy, S Sozański z Sozańca, A. Dulęba z 
Lutowisk, J. Szumpeter z Buska, A. Więc. 
kowski z Warszawy. 


Wadeostame. 


Va te rabryrę redakcya mie odpowiada.) 


i nieszkodliwy leczy 


48 GODZIN 
najuporczywsze rzeża- 


fczki, co dawniej wyma- 
g ca to kilka Lygodni czasu 
pre użycie kopaiwy, 
ubeby, past z opiatami 

r i szprycowań. 
š We wszystkich aptekach 


Me Lwowie w aptekach pp. M kolascha, We- 
wiórsk'ego, Ruekera, Sklepińskiege, EKbrbara, 
Beisera i Krzyżanowskiego. 


TEATR Hr. SKARBKA. 


We wtorek d. 9 lutego 1897 
Po raz piąty: 


GOPŁANA 


Opera romantyczna w 3 aktach a 5 odsłonach 
Władysława Żeleńskiego. 
Słowa Ludomiła Germana, 
Osoby: 


Kirkor, paa zamku p. Myszuga 
Kostryn, jego rycerz p. Górski 

lena pni Kasprowiezowa 
Balladyna | , pna Sirassern 
Alina | jej córki pna Korolewice 


Grabiec, wieśniak 
Goplana , królowa du- 


p. Orzelski 


chów pni Kamilowa 
Skierka | duth pni Kliszewska 
Chochlik f J pna Bohusówna 


Halabardnik * p. Jeleński 
Rycerze, wieśniacy, wieśniaczki, służba, 
duchy. 
Nowe dekoracye według oryginalnych 
wzorów. 
Początek o godzinie 7 wieczór. 


Jedynie w _drogueryi 


Langa & Pilarskiego, Lwów, hotel Żorża, 


GAZETA NARODOWA z Wtorku -nia 9. Lutego 1897. Nr. 40. 
leczy się z nadzwyczajnym skutkiem: 


AA AE TAI p PE TWAIN 0 TA + W OE OE A ae 


reumatyzm, podagra, otylość, piasek nerko- 


Obszerną ksywki. o Truskawcu wysyła na żądanie 


V TRUSKAWCU 


Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WEAD. MEKOWSKIEGO 


c Ooyle stalowe (Latyras silvestris Wagneri. 


BH 100 sztuk złr. 5—, Ocyle ze 
1 złr. 


Roślina karmna, nadzwyczaj wy- 


| | N 
w Krakowie Ai 4 gam 170. Ocylejdatna, sadzona na suchym grun- 
wyszła świeżo sy do nabożeństwa SI zwykłe Nr. 1 95 et, Nr. 2 zir.|cie utrzymuje się lat 50. Nasiona 
pod tytułem: => 105. Maszynki do stezyżania z plantacyi Herminenhof, założo- 


da bydła zł. 2'20, do koni zł. 250 


Pochodnie naftowe 


złr. 2:15, wahadłowe złr. 3*—, 


Latarnie naftowe 
gospodarcza złr, 240 — poleca Vi 


Antoni Halski 


'|nej z polecenia Wys. ministerstwa 
roinictwa wysyła : Dr. Hillwig, Czer- 
niowce. 1 kilo zł 450,5 kilo 20 zł. 


Dla Obywaleli ziemskich! 


Realność we Lwowie w prześli- 
handel żelazny cznem położeniu, wolna od 50 zl. 
j i. ku lat 12, przynoszącą 5.650 złr 
a MRC ała acil rocznego e składająca się 
stołowa © biale iZ Kemienicy dwupiętrowej (30 ubi 

czerwone, z kró. |Ea0yj) i willi stylowej, wybudo 

lewsko-węcier- wanej z największym komfortem 

skiej piwnicy |(11 pe mieszkalnych, 9 gospo- 


W | 
wzorowe)  |darskich, wodociągi, łazienka, su- 
skie, brzegi złocona zlr. 125; w wyboro- 


wy gładki szagryn miękki, bizegi złocone wyłączny skład w handlu, E mi , ogród ze staremi drzewa- 
ir. 2'—. Na porto należy dołączyć 15 ot St, Markiewicza we Lwowie." °°- 


D "EJ do zamiany 
Ea ENIA y NASY QY W iie mienie” na dobra ziemskie. 
Słabość męską 


l I A 
| e sio raj Uwzględnione będą tylko oferty 
L, Balsthergaase 8. dóbr z do:rą glebą, lasem i bu- 
dynkami w dobrym stanie. Dwór 
skutki szceególniej tajnych ZR 
młodości oraz innych nadużyć niszezą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- również być przyjęte. 
B  Bliższa wiadomość tylko dla re 
l pędy i w kancelaryi adwokata 
Cena wydsnia polskiego : 
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 
e ace znalazło w niej objaśnienie 


W obec Boga - 


Modlitwy poranne, wieczorne, podczas 
Mszy świętej, przed spowiedzią, po spo- 
wiedzi, przed komunią 1 po komunii św., 
odpustowe : do Trójey Przenajświętszej, Sa- 
kramentu przenajświętszego, do Pana Je- 
zusa, do Ducha św., do Matki Boskiej, do 
świętych Pańskich , w różnych okoliczno 
ściach życia, za chorych, za umarłych; li- 
tanie, Koronka do Matki Boskiej, Droga 

krzyżowa, Pieśni różne — zebrał 


ksiądz Antoni li Chmielowski 


(str. 459 w 32-ce). Wydanie ozdobione 
obrazkiem chromolitografowanym na pa- 
pierze welinowym. — Cena egzempl bez 
oprawy 60 ct, w oprawie w płótno ang. 
brzegi pąsowe złr. l'—, w płótno angiel- 


K*ŚPEL świątnickie garniturowe-(po 6 
sztuk x kluczem głównym) esa 
o zr, 2'50, 3: ,350,4—i5—. 

i sztuezna Wertheimowskie i M: 
skie po złr. 150, 2:—; 250, 3*— i 350 
poleca Piotr Chrzastowski, handel ż-lazny 
we Lwowie, plac Bapitulny 1 (naprzeciv 
katedry). 


a ra potrseboje zaraz Zarząd 
dóbr Gdyezyna poczta Dynów. Przy 
ayłać odpisy świadectw, gdyż podania nie- 
uwzględnione sostaną bez odpowie izi. 


p 


porządny wymagany. Większe ob- 
lazary, obciążone znaczniejszą po- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
niach rozpowszechniona książka ilustr.: 
1154 J Dr. Zygmunta Marynowskiego wa 
ona własna f Lwowie, ul. Jagiellońska I. 12. 


życzką Tow. kred. ziemsk. mogą 
Dra Retan'a 
Ochr 
1 złr. 
PAPIER :WLINSI 


REMIOWANE medalami tucki Niem: 
A jowskieko ee Be wszędzie do nabycia. 


LE 


R ZADCA posi posiadajacy studyu rolnicze 


R swych cierpień, a za użyciem kuracyi | 
i dlnższą prakiykę, poleca sie. ||] w książce tej zaleconoj, zupełną swą Przeszło 36 lat powodzenia świadezą o 
Adres: Mirski, Stryj-Sokołów. siłę męską. Za nadesłaniem franco | szuteczneści tego silnexo środka zalecane- 
należytości, otrzyma się książkę w ko- go przez najznatomitszych lekarzy kiedy 
percio przes Magazyn Wydawnictwa R. § chodzi o szybkie wyleczenie nieżytu, Zn= 
Pasztet W. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin | kutarzenia, zapalenia piersi 1 elerpiea 


Leipzig, Neumarkt 34) w Niemczech. $ gurdlanych , renmatyzmów, boleści w 
=B krzyżach itp. Wymagać podpisu „ kr 
ta każdom pudełku. 3:3 
W Paryżu ulica Sekwany Nr. si 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza 
CPR, jk Ehrbara i Ruckera. 
W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew- 
skiego i Redyka, w Bochni u p. Michnika, 


z gęsi h wątróbek , jak sztrasburgski, fun 
towa pnszka złr 10, z trufliami złr. 2— 
codziennie świeży, przewył orny, wyrabi 
Zarząd dworu Łapszyn — Brzeżany. 


Patentowany 


Płótna, Bieliznę stołową, 


Ręczniki, Chusteczki, Dreliszki 
üp. własne wyroby sprzedaje 
po cenach fabrycznych 
Krajowe Towarzystwo tkackie  Prządka* 
w swym świeżo urządzowym składzie we 
Lwowie, przy ulicy Kilińskiego l 2. 
Zamówienia z prowincyi prosimy nadsy- 
łać wprost do Krosna. 


Zwinger - Bohemia 
Pierwszy w JA zakład 


- hodowli psów rasowych 
poleca wszystkie gatunki psów 
użytecznych i zbytkowych. 

Właściciel : 1493 
era Koch, traga 21. 422. 


Prawa a 


*Au0762.]8BZ GJUM 


wyra ud anioni 


przeciw 
ślizganiu sig na lodzie 


niezmiernie praktyczyny, zasługujący na 
pier atean przed wszystkimi innymi. 
est lekki mały. nie psuje obca a, nie po 
trzeba go stamtąd usuwać i just zupełnie 
niewidoczny. 

Za nadesłaniem 60 et. posyłam pocztą 
iranco. Pakże za p braniem pocztowem. 
C. A. Stanek jun., Reichenterg. 


Udsprzedzjącym udzielamy opust 


Nasienie 


olbrzymich gruntowych 


ogórków 


Ogórki te zwane F'iirstengurken 
są nadzwyczajne plenne, bardzo 


Kto się chce żenić! 
Mieszczanin czy szlachcie. który ahos 
się ożenić odpowiednio do 8w'gu stano 
ska i do awoich stosunków, powinien zw 
żara projektów małżeństw, z pengi 
wskazówką do zawarcia znajomości , 
Mariage Company, Budapest, VIII. alot 
strasge 63, sa uad-sianiem 3u ct. w mar 
kmh listiowych. (W zamkniętej kopercie! 


Poleca swą MU 


FABRYKĘ KORKON 


kataleńskich de baczek I bntelek 


Ke. J. Niniew ski 
Lwów, ul. Ormiańska 12. 


Krople do zębów 


(dawniej Liton zwane) Arni aeh: smaczne, mięsiste, doskonałe do 


miast ból zębów. Flakon 40 i 6u e e 
Lwowie w aptece P. Mikolascha, s Stry.| kiszenia. Kilo po 5 złr. rozsyła 


ju w aptece J. Drąwowskiego. 1365 Zarząd ogrodu w Gwożdźcu. 
z CAG 
OOE a. 


BOLE ŻOLĄDKA |Bary Cognac 


GORSETY 


tylko ie wyrobu, RE TAT 
fasonu, poleca Plerwsza chrześciju 
pracownia gorsetów 


H. GALANTÓWSKIEGO 


Lwów, plac Bernardyński 3. 


Za bardzo dobre wykonanie gorsatów 
wygodnych i trwałych, posiadam uzna- 
nia od Wielmożnych Pan: .A. Czajkow- 
ska, H. Kozłowska, M. Szczepańska, 
E. Surmińska, K. Słuszkiewicz , , 
Szałkiewict, W. Wostrowska, Ząbecka. 


Trudne trawienie, kwasy, uirata | |z wina własnego chowu, dostarcza od naj- 
apetytu, bladaczka, wyczerp: rss zi pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
leczą s się przez psyc albo 2 litry za 6 złr., młody 2 litry 4 złr 


80 cent. Renedykt Hertl, właścicie! 
dóbr, zamek Golitsch przy Gonobitz w Styryi | 


zawierające go w sbhiów nie zbedne 
do trawienia elementa : 


CHINĘ, KOKE, PEPSINĘ, it» 


Elixir ten przepisywany powszechnie 


Wiedeńska oliwa na rany 
jest doskonałym 


środkiem na wszelkie zrażenia 

(także przeciw odmrożeniu i po ukąszeniu owadów) 
zastępuje bandażowanie zupełnie i sprowadza ulo- $ | 
czenie w najkrótszym czasie. 1145 


przez najznakomilsze powagi ru 
dyczne, jest takje u ywany we wszys!- 
kich paryzkich szpitalach. 

Na wystuwuch otrzymał M daie sti 


i Dyplomy honorowe. i 


conin Aptekarz, | 3 ip ruo piyaa Teb $ pE Prawdziwe tylko z marką ochronną, W 
o Lwowie. "a ach: „KR. Mikałascha, $ 
Tewikodicch Rise od ER star i i s Plakon L 1 2 xorcny. 

pinskiego. 


W Krakowie. w aptekach : ry 
Wiszniewekiego. 


» Ted. ka 


Skład: w aptece KRZYŻANOWSKIEGO we Lwowie. 


2 ud 


ETZ 


| Gali. Bank kredytowy | 


począwszy od dnia l. lutego 1890 wydaje 


4, ABYGNATY RASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


r ASYGNATY KASÓW 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, am 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4*/,%, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 
powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia i. maja 1890 po 4, 
z 30-dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 
B 


Wydawca i odpow.efzialuy reliktur Platou Kostuskau. 


MDyrekcya. 


wy, astmę, ischias, choroby kobiece. 


Wien, I. Griinangergasse 12. 
Najnowsze dzienniki i katalogi kalendarzy gratis. 


Herbatę Congou a 

sei 4 (najbardziej. lubiana w Rosyi) . 
Congou najprzedniejsza - 

Raki Congou z małym liściem . 


rozsyła handel Ebat 


AA. WE. VEA NA HD EK 


. 
m 


n 
LJ 


n 
a 


g:— 
4:50 


. . n 


n 


Zarząd. — 


złr. 2— za kilo | 


W pierwszym i trzecim sszonie o 309, taniej. 


Medale ł odznaczenia 
na wszystkich wystawach 
krajowych i zagranicznych 


| Nagroda honorowa 
Ministerstwa handlu. 
Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu 
Juliusza Mikolascha Następców 7503 


JAKÓB SPRECHER i Spółka 


Ces. król. uprzyw. 


król. pruski nadworny dostawca, Berno (Morawa). 1270 WE LWOWIE 
poleca najlepsze I naj czytasz woj polskie mocne rosollsy przednie , likiery, 
rumy tak krajowe jaka zagraniczne, starą Starko, Owocówkę, Ratafię, Dere- 
CETEK ONENESS | niówkę, Narodówkę,: Szczutek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyałności fabryk Itd, 


poleca kosiarki, żniwiarki i wiązałki fabryki Me. 

Cormicka w Chicago, oraz siewniki rzędowe uni- 

wersalne „„Hlallensis* Zimmermana w Halle, do 
wszelkiego gatunku zboża, bez zmiany kółek. 


JG Wyłączna sprźedaż dla Galicyi. WG 
Pompy do gnojówki specyalitety itd. po najumiarkowańszych cenach. 
Ilu:tracye oraz ceny na żądanie gratis. 1491 


Jedyna fabryka 


w Amsterdamie. „pah joS 


6” 


A gada", A aS S 
ga © ga * 
geo” dj CPT QÓ FABRYKA 


U 
„BET. dO go” 4819" najlepszych, holender- 
BE 0 * god" pó KL skich LIKLEROW 
SE V aa SKŁAD FABRYCZNY 
` qP w Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. t. 


Dla dogodności szan. odbioreów nrządziliśmy 
sprzedaż tychże prawdziwych  likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych frm, przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend, likiery” wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po ra 


Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 1067 


Przedostatn t; 


tydzioń 


Wielka Insbracka Loterya 50-cantowa. 
koron. 


| Główna wygrana (5. 000 wie GATA] 


Losy po 50 et. polecają: M Jonasz Kitz & Stoff, M. Klarfeld, Gustaw Max 


Teniej jak tam, gdzie pozornie wysprzed:ż0 ogłaszają. 


Bez blagi konkurencyjnej 


Na wszelkie ceny ogłaszane przez galicyjską i wiedeńską kon- 

kurencyę — jakieby one nawet były, dajemy dalszy opust — 

a nadto udzielamy wszystkim płacić mogącym osobom, ulgi 
w spłatach wedle umowy. — Cenniki gratis i franco. 


4 POWODU ROZWIAZAN 


stosunku komisowego z wiedeńską firmą 


TEPPICHHAUS METROPOLE 


we Lwowie, pasaż Hausmana 
(wehód z uliey Bykstaskiej 6) 


aż do upływu kontraktu najmu, sprzedajemy olbrzymi zapas’ dywanów per- 
skich, smyrneńskich i innych angielskich, brukselskich, dywanów kościelnych 
i przed ołtarze, nadto ściennych na dekoracje , dywanów do wyścielunia ca- 
łych pokoi, cerat, linoleum, firanek koronkowych, portyer do drzwi, kocyków 
wełnianych, kap ha łóżka i na stoły, resztek chodników i dywanów perskich. 


| Ceny zniżone aż do 40, 50, a nawet 60', 


niżej ceny TEPEE TA 


(SKŁAD DYWANÓWI. 


Lwów, Sykstuska 6, pasaż Hausmana 
dawniej 


TEPPIGHHAUS METROPOLE. 


EE UAT E NE | 
ZR G. H. Mumm Cjlo. 


Q Roimski 


cho SZAMPAN 


Cordon Rouge. . Eztira Dey. Carte Blanche. 


Pa tent. dostawcy nadworni J. C. M. cesarza Niemlec, J. kr, M. króla, Belgii, 
dJ. kr. M. króla Rawa i Norwegii, J. kr. M. króla Danii, J. kr. M. króla 
Anglii, J. kr. M. króla Serbii, J. k. W. księcia Wales ete. TA 


Największy eksport do Ameryki, 1424 


Do nabycia we wszystkioh znaczniejszych handlach win, hotelach i re- 
sBtauraej ach. 


Sigm. Winter, Wien, 1., Stoss-im-Himmel 3. 


Główny zastępca dla Galioyi i Bukowiny 
tudzież dla eałych Austro-W ggier i Rumunii. 


Liebe' go cukierki z extraktu słodowego 


od lat 30 znane i nieprześcignione jako najskuteczniejszy środek odprowadza- 

jący fiegmę I przeciw kaszłowi. Przy ostrem powietrzu najlepsza ochrona prze- 

aiw AFA > — Paczki po 10 i 15 et. w aptekach. Do nabycia w całych 

i pół-fiaszkach we Lwowie w aptekach pp.: P. Mikolascha, H. Blumenfelds, J. 

Piepesa , A. Rappaporta, Z. Ruckera, K. Sklepińskiego , J. Wow Ca ER i 
Lachowicza , L. Haya i Antoniego Ehrbara. 


J. Paul Liebe in Tetschen ag. 


Ogłoszenia "EE 


kr wszystkich gazet krajowych i zagraniczny ch, SBE 
czasopism fachowych , kalendarzy ete. przyjmuje 
i załatwia najlepiej i najtaniej od 38 lat istniejące 


Pierwsze austr. Biuro anonsów 


A. Oppelżk' s Nachfolger Anton Oppelżk 


E. Priiwer w Krakowie ; 


— w m ee a ŘŮ 


PO *XHMXBENEXNE x BEXBEXBXEXIE 


po cenach najprzystępniejszych, 
Czyniąc zadość wielostronnym Życzeniom naszych kónsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, jak: Kontuszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. II. chemicz- 
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej. 


Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct. 


Loco Fabryka notujemy : Kontuszówki 


” 


Laborator yum technologii a = e k szkoły poliechnicznej we Lwowie, 


I. Orzeczenie, 


Na podstawie otrzymanych rezultatów i szczegółowego poszukiwania „fu- 
zlu“ i zanieczyszczeń alkoholicznych wypada, że wódka z napisem: „Rosolis 
przedni kminkowy* jest moeno słodzonym wyrobem alkoholicznym , zawice 
rającym cukier trzcinowy i cukier przomieniony, przygotowanym na dobrze rek- 
tyfikowanym spirytusie, 

Wódka ta nie zawiera żadnych podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliwych 
skład ników, jest ona mocna, czysta i na polecenie najzupełniej w użyciu zasłu- 


guje. 
Lwów, dnia 23, maja 1894. 


n 


L. 8. 
Stempel 50 ot 
33, 


Praf. Bron. Pawlewski (m. p.) 


ŁA bt ŁAŁ PAP 10! PT Pk | 
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


* BANK HIPOTECZNY 


przeniósł 


KANTOR WYMIANY 


oraz 


Oddział depozytowy 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 
własnego do frontowych lokalności w parterze. 


Oddział depozytowy 


przyjmnje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żacy, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 
(Safe Deposits) 


Za opłatą 25 do 85 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty, W tym kierunku poczynił Bank hipote- 
czny jak najdalej idące zarządzen'a. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale dapozytowym. 


X ML BCGXAXIDCZIXKEZXOXMBXFIXEX O 
"Por CRAI KERIO KIMI 


10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom onorowy 
ma wszechówiatowej wystawie w :atwerpil 
zu nieśrównane 


< Wyroby xasmetyczne, loeigtawe i Perfumeria, 


Zaden artykuł toaletowy nie może li 
$ Antilentilia. pod wzgiędem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ. 


Środek ten otrzymany z edświeżających substa 
usuwa w krótkim czasie plegi, r wątrobiany 


btzoy itd., nadaje cerze świetni BI f) 
I dolikataobć. E Cana 3 4 blateśś, świeżość 


XOXEXEXEXBXDXEXEXEXEXBXBX 


M 


włosom siwym i wypłowiałym (u kilkakrotnom użyciu 
przywraca piękny kolor. PILIPTOŃ nie farbujo, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują GK barwę, miękkość i połysk, — 


Cena flakonu 1 ner. 50 et, 
Valentin spac anie włosów wstrzymuje, cebulki włoso= 
U wo wzmacnia ł do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. — Cena flakonu 3 złr. pół ñakonu 1 xłr. 60 0 at. O 


PODR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza najdeliw 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nzdaje piękną, 
naturalną bisłość i jest nieocenionym Środkiem do hygieniesisego upige 
Ha 1 AE Sry twarty. 
udełko małe pudru białego 60 ot., całe 1 zir.. z łabędziem 1 słr. 5 
at. Rózowy dla blondynek Kremowy dla arat nak i S małe buiażka 
10 ct., większe 1 złr. 20 ci.. z łabędxiana 1 sir. 60 centów. 


Woda 


Pilipton 


najsilniejsze w 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądzikł 
pierzehnienie i łuszczenie skóry, JED" 
wieża, 


J. IANATOWICZ 


wybiela i wydelikaca. — 
we LWOWIE w EW RE ya r 
L 11 róg Boimów, — W KR WIE 


ijotkowa, 


zy ulioy Kopernika s ulica Halicka 
„p panice l. 20.— W CZERNIOW- 
CACH. Rynek 1. 


NILAR CR KRIS 26 MOR ALMIKA 
Na Sprzedaż. 


1. Majątek ziemski, pow. Złoczów, 8 klm. od stacyi kolejowej, 
300 m. obszaru, czarnoziem ; dług bankowy 12.000, cena 46.000 złr. 

2. Majątek ziemski 31h mili od Lwowa 357 m., z tego 255 m. 
ornej ziemi, 60 m. łąk, 42 m. lasu. Cena 45.000 złr. 

8. Majątek ziemski pow. Horodenka, 2 mile od kolei, 1200 m. 
obszaru, z tego 580 m. roli, a 585 m. lasu; dług bankowy 88.000, 
cena 168.000 złr. 

4. Majątek ziemski , powiat Mościska, 10 klm. od stacyi kole- 
jowej, 820 m. obszaru, z tego 280 m. roli, 40 m. młodego lasu, 

5. Majątek ziemski, powiat Stanisławów, '/ mili od stącyi ko- 
lejowej, 420 m. obszaru, z tego 350 m. roli, 70. m. lasu; dwór o 10 
pokojach , młyn ze stawem , inwentarz: stajnia zarodowa 105 sztuk, 
Dł.g hipoteczny 22.000 złr., cena 85.000 złr., 

„Folwark pow. Złoczów, 2 klm. od stacvi kolćjowej, 130 m. 
obszaru , z tego 100 m. roli, budynki nowe, dom mieszkalny itd.; 
dług hinojaczny 15.000 złr. cena 30.000 złr. 

1. Folwark, pow. Sanok, 166 m. obszaru, z tego 90 ornej, 40 
łąk, 80 lasu; cena 24.000 zł. 

9. Pałac (zt m. ogrodem, 20 m. ornej ziemi, 2 m. lasu), o 12 
ubikacyach murowany, w okolicy o.oczony lasami, z lodownią, pawi- 
lonem, oficynami, inspektami, budynkami gospod. Cena 16.000 złr. 

Bliższych wiadomości udzieli kaneelarya adwokacka Dr. Win- 
centego Balabana 1 Dr. Aleksandra Vogla we Lwowie przy ulicy 
Kopernika l. 7, I. piątro. 


O OOĄOWOFOFOOOOÓ 


Ż drukarni i litografii Pillera i Spółki, 
nawuw, pIa NWi"ryacki I. $. 


